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Sukces-spóźniony.
Podróż posłów galicyjski ;h do W arszawy 

miała za cel doprowadzić do porożami Dnia 
prawicy Królestwa z  lewicą, aby utworzy­
ły  rząd koalicyjny —  i celu tego nie osią­
gnęła. Lew ica nie clice brać udziału w  rzą­
dzie. Powody, jakie wysuwa na zewnątrz, 
a które służą za płaszczyk istotnym sprę­

żynom &!). iynoncyi, są obojętne i  n ie’ bę­
dziemy icli notowali w  ślad za inspirowany­
mi sprawozdaniami, d a  nieuprzedzonych 
pewnem być mus5, że lewica pragnęłaby za­
garnąć całą władzę, n:o zaś dzielić się nią. 
*  kimkolwiek, i że, usuwając się teraz od 
odpowiedzialności z., losy Polski, ma na­
dzieję pokierować niemi w  przyszłości, mo- 
i e  już wówczas, gdy tworzący się gabi­
net będzie przez wypadki zużyty i trzeba 
gn będzie zastąpić nowym.

Ocena tego postępowania nie potizebujc 
długich wywodów. W ątpić trzeba, czy 
u&ciezą się roadlzjeje lew icowej dyktatury, 
ale dziś już jest pewnem, żc przez usunięcie 
się od współpracy źle sobie ku temu lew i­
ca przygotowuje teren. Naturalnem wska­
zaniem każdej partyi politycznej polskiej 
jert dzisiaj skupienie sił ku budowle pań­
stwa polskiego jak najszybciej, skoro budo­
wa ta przestała być ezemś cząstkowem, za­
wisłem tylko od laski sąsiadów i uprzejmo­
ści okupantów. Zdawałoby się, że nic w  ta­
kich' warunkach prostszego, jak rezygnacya 
z saanowładzy partyjnej, rezygnacja  z ko- 
TOyści partyjnych wogóle, a natomiast 
współpraca z innymi, aby stworzyć pań­
stwo, w  którem później będą m ogły sobie 
partye rozgrywać walki o władzę według 
upodobania. Teoryę tę wyznawała najskraj­
niejsza lewica, bo odłam P. P^Jk, przez ■ ca­
ły ciąg . ojny, głosząc, że zawiesza walkę 
klasową aż do utworzenia Polski. Zale­
dwie jednak zaczął wschodzić świt pań­
stwa, wszczyna się wnika, nie klasowa 

■wprawdzie, lecz partyjna, w ięo  uboższą o 
całą ząsftdniczość, i walka ta 'unicTnożliwia 
wyraz widomy jedności w dążeniu do bu 
dowy państwa. Ta  niekamość narodowa ob ­
ciąży l ento polityczno lew icy i będzie mu­
siała jej być wypomnianą w  chwili, stoso­
wnej, jako wyrzut i zarzut.

W  o hec tego Koło ?.! icdy.yparty jno mu- 
oało  samo przystąpić do tworzenia gabi­
netu, zachowując w niem miejsce dla pa 
ru byłych „aktyw istów ", którzy są o tyle 
nie skompromitowani metodami swej walki 
I  ciasnotą celów narodowych,- że mogą swe 
siły oddać realnej pracy państwotwórczej, 
bez szkody dla opinii rządu i państwa. Ma 
to być gabinet między dzielnico wy, tj. w  
skład jogo wejdą politycy ae wszystkich 
trzech zaborów a jako pierwsze jego zada­
nie wysuwa się.zwołanie Sejmu konstytu­
cyjnego, w  którego ręce złożyłby gabinet 
następnie swe mandaty, oczekując ich za 
twierdzenia lub unieważnienia na rzecz swe 
go następcy. Rząd ten przejmowałby zarząd 
kraju od okupantów 1 tw orzyłby władze 
polskie we wszystkich dziedzinach, formo­
wałby armię, skarbowość, slowean budował­
by państwo, rozszerzając dzisiejsze okrojo­
ne fundamenty do normalnych wymiarów.

W  zawieszeniu pozostaje problemat Rady 
Regencyjnej. Ze słów dra Teitila , wypowie­
dzianych do przedstawicieli prasy warszaw­
skiej, wynika, również jak z oświadczenia 
‘dra Głąbińshkgo, iż najbardziej kompromi-- 
■owy kienuiek w 'o oen ie  .regcącyi ograni­
cza się do uznania je j za Ln&t>aracyę, która 
znajduje się w Lkw idacyi i prowadzi swe 
agendy tylko tymczasowo. Regereya. która 
•ostała nominowrna prze:- okupantów, je ko 
Władza na samo tylko Królestwo, straęhi 
Bwym manifestem z 7 października na pod­
stawie szerszej, na podsta-cie Polski zjedno­
czonej n iopodhgłej. Tern sam cm wystosowa­
ła  niejako do społeczeństwa wezwanie o Li- 
jirestyburę na ten newy, z pragnieniami ca­

łej Polski zgodny zakres działania. Koło  
polskie, słusznie uznało przez usta dra .Ter- 
tila, że społ' reństwo tej sankeyi regen­

tom udzielić winno. Idziio zaś o czas przej­
ściowy, aż do utworzenia takiej w ładzy na­
czelnej, w  której ręce m ogłaby regeneya 
złożyć władzę, jak to zapowiedziała wre 
wspomnianym manifeście. M e  możemy w y ­
zbywać się żadnego widomego znaku naszej 
rodzącej się państwowości, dopóki nie mo­
żna będzie zastąpić go innym, bardziej zna­
czącym.

W iadomo; że zrazu istniał projekt, aby 
taką instancją najwyższą stała się Rada 
Narodowa, złożona z przedstawicieli wszyst­
kich dzielnie, i  żc w  ręce Rady tej .miała 
regeneya władzę swą złożyć. A le  dzisiaj na­
wet pos. Głąbióski, który zwolennikiem re- 
g'enęyi ,wogóle nic jest, przyznaje, że obok 
Rady Narodowej mogliby pozostać i regen­
ci, w  charakterze symbolu władzy najwyż­
szej, która „panuje, lecz iiie rządzi", tak jak  
monarcha konstytucyjny w  państwie współ­
cześnie domokrntyeżnem. Jeżeli jednak pra­
wdą są pogłoski, szerzone rzekomo ze sfer 
do regencyi zbliżonych, to regeneya trakto­
wałaby ową Radę Narodową raczej jako 
ciało doradcze dla siebie, nie jako władzę 
najwyższą, obok której regenci odgrywaliby 
rolę monarchów konstytucyjnych, wówczas 
sytuaeyaby się zwiklała. Wieści te brać jed- 
dnak trzeba krytycznie, gdyż plotkarstwo 
polityczne szerzy się bardzo w  Warszawie, 
dzięki „reporteryi politycznej" która zasy­
puje czytelnika wiadomościami często nie- 
prawdziwemi, a  nieraz szkodliwemi dla spra­
wy, jak to zaznaczył dr. Tertil, zaprzecza­
jąc bajkom, rozpuszczonym z okazyi roz­
mów posłów galicyjskich z członkami re­
gencji.

Misya posłów galicyjskich' w  Warszawie, 
acz nie uwieńczona pełucm zjednoczeniem 
stronni tw tamtejszych, nie pozostanie jed­
nak bez wpływu na dalszą pracę państwo- 
twórczą, chociażby dlatego, że nawiązało się 

orzoz nią. stałe porozumicnin międtoy Galicyą 
a Królestwem, porozumienie dzisi j jedynie 
możliwe, skoro posłowie polscy z Berlina 
nie otrzymali od rządu piuskiego pozwo­
lenia na przyjazd do Warszawy. Charakte­
rystyczny ten fakt nie wpłynie zresztą na 
rozwój stosunków, gdyż porozumienie po- 
znańsko-warszawnkie bodzie utrzymane, mi­
mo ostatnich podrygów konającego haka- 
tyzmu. Za pomyślną wróżbę dla galicyjsko- 
warszawsldego komunikowania się uznać 
należy natomiast wyłączenie zeń menerów 
lerakowskiego konserwatyzmu —  wyłącze­
nie, które musiało nastąpić siłą rzeczy, gdy 
menerzy ci zdradzili pmzed Pkatefcą mdefeyliko 
brak politycznego przewidywania, ale za­
ściankowość pojęć i  niemoralność metod po­
litycznych, które przez cały ciąg wojny u- 
trudniały skonsolidowanie się Królestwa i 
wpływały szkodliwie na tok sprawy naro­
dowej. Polska potrzebuję dziś do czynu po­
lityków  o horyzoncie szerszym, niż ten, któ­
r y  zakreślili sobie naczelni działacze kon­
serwatyzmu lerakowskiego i  którzy objawi­
li ostatnio jeszcze swoją chwiejnoścśą w 
sprawie proklamowania się obywatelami Po l­
ski zjednoczonej i niepodległej. Galicya 
znajdzio takich, nie szukając rekruta w  po­
bitych oddziałkach austro-polskich. Rząd 
polski r.w dn iory  od tego balastu, będzie 
też miał taką swobodę ruchów i taką sze­
rokość czynu, jakiej sytuacja  wymagA. N ie 
wątpimy, że gabinet Koła międzypartyjne­
go, wraz z przedstawicielami wszystkich 
dzielnic, poprowadzi sprawy narodowe tak, 
że opinia będzie mogła przyznać mu spro­
stanie z waniu. A  to już będzie niemało.

cie. Tak  np. poważna „Germania" berliń­
ska zamieściła artykuł pod kipiącym wście­
kłością nagłówkiem: „Po lsk i bezwstyd", O
cóż idzie?

Padosas. kiedy jeązcze okupac.ya niemie­
cka w Królestwie Koi^aobowem nie znie­
siona, najwyższa, przez, .oba państwa. central­
ne mianowana władza krajowa (Rada Re­
gencyjna) stara się pozyskać poddamych pru- 
skich jako przedstawicieli zaboru pruskie­
go do tworzącego się niozawfełego państwa 
polskiego, składającego się z tego zaboru i 
zaboru rosyjskiego, wyzwolonego orężem 
n senno c kim. Starania takie powiimy stano,- 
wczo spowodować zajęcie stanowiska przez 
rząd niemiecki wobec rządu polskiego, który 
istnienie swojo zawdzięcza orężowi niemie­
ckiemu.

Co i  komu zawdzięczamy, o tom nie po­
trzebuje nas pouczać żadna „Germanią". M y 
to sarni wiemy. W iem y n. p., że Prusom za­
wdzięczamy, żo rząd polski przed 123 laty 
wogóle źnikł z powierzchni ziemi, a przed 
5aty 55 nie mógł powstać na nowo dzięki 
piruisko-roeiyjskufij konw encji a 8 lubego. 
1863, która ąpafńailiiżowiała aikeyę Eulropy na 
nzusaą korzyść.

Oto, jakie wspomnienia winien’ rząd pol­
ski Prusom.

R z e c z y  p o lsk ie .
„Polski bezwstyd".

Nawet najczcigodniej dostojne pisma nie­
mieckie opuszcza równowaga wobec niesły­
chanych rzeczy, jakie się dzieją na świc-

H i  s u m a  powita H n i a  s ó w ? .
W  prasie pojawiła się niedawno wiado­

mość, że Warszawa aaouerza w  mjbEżattcj 
pnzysałości otworzyć akademię górniczą 
potizy politechnice. Wfetdomoćć ta dJa nae 
nie jest niespodzianką. Społeczeństwo zdaje 
sobie jasno sprawię ss tego, że qprawa> atu- 
tfyów górnsceyoh w Polsce jeet sprawą nte- 
i łychanio doniosłą i pllaą. Stajemy przed z*a- 
danieun, któremu toudao odkaom. pod)oł*ć, 
któremu jednak Aprootać musimy.

Polska zjcdmoczona dzięki szczęśliwemu 
obiegowa okolioznoKd odzyskał efegpntobraoe 
skarby *w Kicana złożone, musi je dobywać 
i niemi. gosipodarayA Zagłębie węglowe Kró­
lestwa, Krakowa, Księstwa cJeszyńakiopjo a 
Górnego Śląska, bogate złoża rud żeŁa^nych, 
cynkowych i ołowiąnki na Górnym Śląsku 
i w  Królestwie, nieprzebrane skarby salin 
galicyjskich, wosk i  ropa Podkarpacia, grtY- 
nifcy Tatr, oto pole pracy dla polskiego gór­
nika. Obecnie zmienią się stosunki: gospo­
darzami na rodzinnej ziemi staniemy się sa­
mi i  musimy zarządzać skarbami, w  któro 
tak obficie przyroda uposażyła polskie zie­
mie. Y/obec togo nie ma chwili do strace­
nia, gdyż jaknajsżybcicj należy stworzyć ar­
mię polskich inżynierów, urzędników i do­
zorców a jedyną do tego drogą jest natych­
miastowe otworzenie w Polsce jednej przy­
najmniej akademii górniczej i kilku szkól 
górniczych.

Kraków, który od roku 1912 starał się i 
miał przyrzeczoną i zaprojektowaną akade­
mię górniczą, dowiaduje się obecnie, że rząd 
polski zamierza otworzyć akademię górniczą 
W Warszawie. Ten projekt, jakkolwiek ze 
stancwidka ogólnego zapotrzebowania, jest 
zupełnie na czasie, szczególne wobec powol­
nego przebiegu akcyi otwarcia akademii 
górniczej w  Krakowie, powinienby być do­
kładniej rozważany i ni© ulega ■wątpliwo­
ści, że po bliższem zastanowieniu się nabiorą 
decydujące sfery przekonania, że powinien 
uledz zmianie odnośnie do miejsca, gdyż je­
żeli ma powstać akademia, to może i powin­
na stanąć tylko w  Krakowie. Etudya gór­
nicze wymagają obok teoryi obszernej i cią­
głej praktyki a wykłady teoretyczne muszą 
być Btale uzupełniane demonstrowaniem w  
terenie, na kopalni i w  zakładach przemy­
słowych, słuchacz musi mieć sposobność jak 
najczęstszego stykania się z praktyczną 
stroną, musi w rzeczywistości widzieć to, o 
czem Myszy w  sali wykładowej, gdyż inaczej 
najlepszy nawet wykład będzie dla niego 
niezrozumiałym.

Kraków, leżący w Zagłębiu krakowskiem, 
otoczony ze wszystkich stron kopalniami i 
zakładami przemysłowemi, ma wprost ideal­
ne położenie i jest jakby stworzony na to, 
by tu, w tem sercu przyszłego polskiego 
przemysłu górniczego, stanęła najwyższa u- 
czelnia górnicza. Znane jest powszechnie 
to, że najbliższe otoczenie Krakowa, w szcze­
gólności okolice od Krzeszowic po Chrza­
nów, jest najwspanialszem muzeum geologi- 
czuem, jakie przyroda stworzyła, gdzie na 
małej stosunkowo przestrzeni nagromadzo­
na jest taka obfitość najróżnorodniejszych 
formacyi i skał, że okolice te od szeregu lab 
były ujubionym terenem badań uczonych 
a Zachodu. *

V/ odległości zaledwie kilkunastu kilome­
trów od Krakowa można słuchaczowi poka­

zać podłoże fo rm acji w ęglow ej obok pokła­
dów węgla, bogatych w  odciski roślinne, 
przerwanych wypiętrzonesni masamf bazal­
tów, porfirów', można objaśniać przepiękne 
okazy marmurów, obok bogatych złoż oło- 
wtanki czy rudy eynkowei a pół godziny od 
Krakowa można stmlyować złoże gipsu i  rad 
siarkowych. W  odległości zaledwie dwu do 
trzech godzin jazdy koleją na zachód od 
Krakowa mamy konalme węgla kamiennego 
gdzie słuchacz może studyować odbudowę 
grubych pokładów węgla w  Sierszy, Jaworz- 
ne, Libiążu czy Dąbrowie górniczej, a nieco 
dalej na. zachód podziwiać nowoczesne urzą­
dzenia. techniczne przy odbudowie' cienkich 
pokładów węgla Księstwa Cieszyć Mnogo w 
Karwinie, Orłowie, może tam zapoznać się z 
jednym z najgroźniejszych wrogów górnika, 
z gazem wybuchającym. Kopalnio ołowian 
k i w  Kątach pod Chrzanowem daią. obraz 
potężnego zmagania się z nadmiernym przy 
pływem wody, a mechaniczna przebiórka 
węgla w  Borach, Brzeszczach i  w  licznych 
kopalniach Śląska da dokładny pogląd na 
ten trudny dział górnictwa.

A  na wschód od Krakow a w  odległości 
zaledwie jednej godziny jazdy koleją mamy 
najwspanialsze w świćcic kopalnie soli w  
Bochni i W ieliczce; mamy wzorowo urzą­
dzoną warzelnię soli i ręczną tejże odbudo­
wę. Szereg wież wiertniczych w  Zagłębiu 
lerakowskiem za węglem, a w gorlickim i 
krośnieńskim poiwiecio za ropą, da możność 
słuchaczowi zapoznania się z trudną techni­
ką wiertniczą, sśe mówiąc już o dalszych 
wypęąwach w  tereny naftowe, licznie roz­
siane na Podkarpaciu. Enoyklopedya hutni­
ctwa i  technologii metali znajdzie prakty­
czna wyjaśnienia w  zakładach i  hutach 
Trzebini, Bogumina. Trzyńca. Witkowie j 
Dąbrowskiego Zagłębia* Niezmierna roz­

maitość w  ułożeniu warstw formacyi wę­
głowej Krakowskiego zagłębia od najwygo­
dniejszych do najtrudniejszych warunków, 
puawoM słuchaczowi zaznajomić się grunto­
wnie ł wszechstronnie z techniką górniczą.

Słuchacz krakowskiej akademii górniczej 
miałby sposobność jaknajiozęstszego, w ygo­
dnego zwiedzania kopalń i  zrkładów prze­
mysłowych bez znaczniejszej straty czasu 
1 bez poważniejszych kosztów, a wykłada­
jący m ógłby demonstrować sw.ój wykład 
każdej chwili na miejscu w  kopalni. Znaczna 
odległość akademii górniczej od zakładów 
przemysłowych, jakby to było w Warszawie, 
czy Lw ow ie, utrudnia w  wysokim stonniu 
racyonalne kształcenie, gdyż każdy wyjazd 
w  dalej położone okolice połączony jest ze 
stratą czasu i wymaga kosztów, którym  nie 
każdy sluchacc może podołać. Pamiętajmy, 
żo do sfcudlyów górniczych dopuszczeni mu­
szą być wszyscy, ł  przedewszystkiem syno­
w ie tych. co  w  pocie czoła z  narażaniem 
zdrowia. I  fcytrfa dotychczas jako  góm icy- 
helooi z łona ziemi dła obcych dobywali 
drogocenne skarby, tym  przedewszystkiem 
stndya muszą być ułatwiane, w ięc miejsce 
afcadetmffi musi być w  pobliżu ich odwiecz­
nych Biocfeib, by syn polskiego górnika 
mógł mieć w  najwyższym  stopom ułatwione 
zdobycie w iedzy, b y  jako irżynAer czy  szty­
gar odebrał nagrodę, za wysiłek i śmiertelny 
znuój swoich najbladszych, których potoole- 
nfet przepracowały w  tych kopalniach.

Nie szukajmy satean odległych _ rrtfojsc, 
lec® otwórzmy uczelnie tam, gdzie sama 
przyroda miejsce wskazała, więc akademię 
górniczą w - Krakowie, a szereg polskich 
szkół gómJcEych w  Zagłębiu dąbnowskiem, 
krakowskiem I w  Księstwie Oeszyńskiem.

K  r ak ó w.
Irtż. Franciszek Drobniak.

Pruskie „praw o" do Polsku
Prasa nSetawecika wysila się w  dalszym 

ciągu na wszelkie możliwe argumenty dla 
udowodnienia światu, że według boskiej i 
ludzkiej sprawiedliwości Prusy powinny 
módz nadal trawić spokojnie swój łup, zra­
bowany niegdyś m polskim wschodzie.-----
Wobec tej zarówno bezwstydnej, jak ehy- 
trej kampanii, któaej próbki daliśmy przed 
paru dniami, wskazana jesifc b naszej strony 
jaknajwiększa czujność,

Prusy zdobyły ziemie polskie gwałtem fi­
zycznym i zgodnie ze swą znaną morałmo- 
śedą, ufne w błyszczący swój miecz, zado- 
wainiały się dotąd najzupełniej tą legity­
m acją posiadania. Gdy obeemio argument 
przewagi poetcyna być srodze zawodnym, a 
Wilson daje niedwuznacznie do zroziumecm, 
że zamierza egzekwować ściśle swoje „pun­
kty", w  czem także i punkt polski. Prusacy 
i ich tr&bamcl ~ semiccy, uprawiający rze­
miosło dEiennikaawloe, podnoszą alarm o 

niemieckich p r a w a c h "  do zabranycł>

CUNY OGŁOSZEŃ
»  f
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Pol akom ziem, łfoKąie Tjfewęt nt^yfe Uiai łfc, 
że chociaż cząstka ich innteryalu dowodo­
wego znajdzie wiarę u pnzytsałydh P<rW- 
trów.

Roichub tych msd wiołno 1ekccWB<żW'. N ic 
muszą one okazać się ^awodinom:. N ik t 
nie jest w  stanie za,ręczyć, czy  i  k tóry  wy- 
m j> i pi:zeciwnlka nie M -jbędzie sobie po- 
■łuebu u źle lub niedostatecznie poinfon a>- 
Wanej Europy f AimerylćŁ Szkody, iakieyn 
stąd wynikły, m ogą być meoblitezallije - r  
wpzak chodzi tu mbykw intnemi o hewentrte 
bogactwu, węglowe, chodzi o  bozpoSiedTue 
związanie pańętwai pokk iego  we śwtofcWi 
drogą Ti!orską, nie mówiąc o niomencne n- 
ezuciowym. DTatego ricpodobna. dość e*- 
nie podkreślić potrzeby akcyi, która by s»y- 
stematyczjiic nireciwdzATała m’eTrt&c.kkn 
próbom zm lo.tyfi źowa nia światąi, że na kiJ- 
rayść zaboraow zachodniej Pol -'ki mzcmttt 
wda jakieitoolwiefc „praw o", prócz hauho^- 
tująęego w  tej chwili prawa p ięści W  csh 
lej pełni zadanie to spełniłaby szeraef -/ar 
krojona literatura ptołitv^zua, wykfaiCBH<jącH! 
nicość obcych u roszczeń do Gółtaego 
ska, do Gniezna i No.ozuti.

Doraźnie powiiiua ten obowiązcl? 
prasa, przygważidlżająe poszczególne fałsBff 
niemiiecikie TaM e i  mafsze dizianirafej rlncitf- 
rają zagranicę. I  niejedno z nich »flę tnffl 
praediwikowuje. CU.

, ,«r -. ..... ■ — —

Śląsk opolski a 13 punkt W lis m .
Trzeźwiejsi Niemcy śląscy, nrłinrt m ą  

swej niechęci do Polaków, hodowanej pr*>; 
tyle łat praez pruski syBtem, saasyńają iw o *
na Eczyć się oz nieuchronnością faktu, &  
Śląsk, w  myśl zasady Wflsona, musf prt '.'M 
do PolskL Bytomska „Oberschlesisobs 
tuug" pisze w  tej sprawie:

Z ptnzodu cmian politycznych, w  l*u  j t e  
Snake znaidują ńę obecnie Niemcy, czńjs 
wU> tń.kże Górny Śląek wciągnięty w tak*eil 
pajtrudn iejezyoh zagadnień polityki świattS 
wej. Między 14 punktami Wilsona, któro 
ją się etać postaw ą przyszłego pokoju, 
dtrfo Mę, w myśl zasady narodowościowy^ 
także żądanie, że wszystkie terytorya o ltt- 
dnośti naewątobwie polskiej przyłączone b ić  
mają do Kiólesttea Polskiego. W i e m y ,  że 
d o  t y c h  o b s z a r ó w  z a l i c z a  s i ę  
t a k ż e  G ń r n y  Ś l ą s k .  (O  tym fakcie uk* 
wiodziała niedawno jeszcze wrocławska ko? 
nicodą. która sądziła, że pod Opolem  mówi 
się po „Śląsku". Przyp. „GŁ Nar-"). Wprsś 
wdzie po raz 06tatni był Górny Śląsk ca* ścią 
monarchii polskiej przed G00 laity,, ponieważ 
jednakże wielka, część mieszkańców mówi po 
polsku, ma Wikrma zasada narodowościowa, 
rozśtraygnąć także o przyszłej prawu e(uó- 
stwowej pi-zynależmościi Gómigo Śląska.

Jak widzimy, jasny język Wilsona soś tff 
zrozumiany w  redakcyi „OberschL Z 

W  dalszym ciągu mówi gazeta bytomsk* 
Milnsrłeańcy Górnego Śląska czuja «l6 

z Rzeszą iriemiooką tak silnie zrośnięci. JK 
w  przeważającej (?) swej większości r iw - 
wr>e nic 'będą pragnęli wydostać się z łęgW 
sflnego I hozplecziTiego zesoołu państwowego 
■ jeg’o skutecznym pórradkiiern goapcijw 
esym. Co szczegółnio Góraj' ffląsk zazrdzt^ 
cza państwu pruskiemu, o tem mówią tctbąr 
kamieoie. L « e t  p r e t e n s y e  n o w e j  
P o l s k i  do  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  
i «  s ą  n i e w ą t p l i w i e  p r z e z  14 pwnJtj  
t ć w  W i l s o n a  Z f a k t e m  t y m a i n  
my  Btę j u t  d z i s i a j  l i c z y ć .  W  kwK; 
dyin rade Górny Śląsk, stworzony pmez ■* 
pobiegliwość memiecką, znajduje się w « i i  
kiera niebeapieczeństwie co do swojej pną- 
szłoścd x powodu takiego rozejmu. Leca tyto 
jot dzisiaj można powiedzieć: bez irioasęmft 
sb»t pruskiej polityki polskiej, której uajpff- 
niej wysługiwano się w opolskim gmachu 
gencyjnym, nię byłoby zapewne nikomu,a nąjt 
mniej ludna om po drugiej stronię Oceazaw 
przeszło przez myśl, te  na Górnym Śląska 
zamieszkuje łodność niewątpliwie p o M łĄ
Ostatnia uwaga, może nawet częściowo 

słuszna-, ma dziś już znaczenie ty lko  histok 
tyczne. W  tej chwili chodzi o co innego. 
O to. że „pretensye nowej Polski do Śląska* 
uznane są niewątpliwie przez 14 punktów 
Wilsona" i że z faktem tym  —  Jak 
słusznie zauważa „OberschL Ztg.“ —  mu­
szą się Niemcy liczyć. A lm  szczerzej i szyb­
ciej ze zbliżającym się nowym porządkiem 
liczyć tnę zaczną, tem Jepiej dla nich.

Nowi maksymaliści.
Zanotowaliśmy wczoraj, *e prasa kon­

serwatywna przeszła w  ostatnich dniach, 
dziwne prc©obrażanie. Stała się matttsyiuałi- 
styciziną i wola o państwo polskie tak. szero^
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k ie ,--że  chyba tylko ‘„Eolska o l  m aa do 
idBiuć

i  • przyfckiw r siem- sw-.m uT/ótif. iiali 
ipjhrzjr mogłaby z  je j pianami wyir-zjfcmć ;nio regen c ji i  ptóożeiiie Polaki, 
licytacyę. Państwo nasze miałoby według [dzisiaj z tyeksamj cli ust brzmi lftrcni ma- 
tych dążeń objąć nie tylko Toruń, Elbląg, rksymaiistjfcenją to  m u te  nie m cina nio epy- 
G-dańsk, Opola, Lw ów , ale Kiżfemieniec, jtać, jaki powód: tkw i na <Lńe 'ego  niespo- 
Brześć, Nowogródek i W Jno, i wcieliłoby w  dziew onego botesewizmu? 
siebie zarówno swe obgzaiy, etnograficzne, i W yjrAm enie nie jest rsa SKiaęśoto' trud- 
jak l i tw e , W ołyń i Ruś czerwoną. Gdyby bo ■ nem. Oto —  jak  wskazaliśmy już wczoraj — 
się stało, wówctzas dopiero prayerałcść P o l- ! ziszczenie tej inaksy maMety eznęi Połsiki oę- 
sfci ^xrzedfebł<wiałaby się w  barwach ja- ■ dzio # a  wczorajszych mmimałiśtów „pno- 
gnwch —  .ak  oświadczają owe organy. A  jbdetrzem zamiarów W3eoaaj i koaMcyi w  
przez to ma' czytelnik dorozunreć się, że w  i prawie po?ikiej“ _ O zyzty  azło o to, aby w 
jprzeoiwuym ^ »«ie  byłaby —  ciemną. [przyszłości twiemdzść, i e  wrogiem  FoJsżci

A petyty  te są podwójnie uderzające u  [ jest— k oa lic ja  i „arłńter św ia t"u? ula, t jS b ,  
pcdnatdńeń,'które zaJowałni tły się jeszcze j k tórzy  zbs nkirutowali z© swą koo^cpcyą 
niedawno tak akr etanem m cm , jak Polaka i Poiislu miniaturowej, byłoby może niejaką 
złożona tyiko z Gabcyi i  z  Królestwa, Kołń  pociechą wołań db ótnooy przecrwnei, że 
wj nie tylko uważały taką Polskę za szczyt ■ ..także ęie zawiodła". A le dzieciństwo ta- 
osiągalnej możliwości, lecz, co  ważniejsza i [ kiej taktyki jeet jasne i jeżeli ma cam lima- 
flDiufciejezas przeciwstawiały *<! wszelkim jżiiw ić gafocyj-kiin nmflhaalis%m pazeniesie- 
Idążeniom szerszym, uważając je za srkoJB- nie tk> Polski 'ich wpływów, jeżeli ma. im za

położę- | ‘ Po całym szeregu sztuk poważnych wejdą na j chodzenia pc miteścio pet 9 wieczór i zakazem
y   ‘ — — ■ 1" G ? A IŚa łr,.,el* -t ■ r\ /i /> j! Tr ł" ,v Tw:ęe najbliższy repertuar, ‘flt woiy lżejszej treści, k tóv odegrania teatru amatorskiego, 

ro zapoczątkuje przygotowana na, soboię 26 
b. vi. lokkdj wesoła, oryginalna komedya nie­
znanego dotąd autora polskiego,. Lej laua Ks- 
terwy, p. t. „Urwie” . Sztuk* ta, którą W nay

! U I J 1__  __ _______ % i 3 - .  m _

w v  maksymalizm Uchwała majowa Galicyi 
by ła  colem ich no ,j#waftówme jszycii poci­
sków , a jcatCae przód niewielu dniami nie

pewnić „m iejsce na słońcu" w  polityce poł- 
skiej, to  mogą być pewni, iż ta droga Jo 
cekt nie wiedzie. Lepiej uderzyć się w pior-

fcłiżroym czasie grad będzie Teatc P o b ii  ,wj 
Wamsami o, zaleca rą pogod iym, rodzbmyta 
humorem i pomysfawani, zaL u r m  i  syjteiw- 
cyami. Główną solę g o .  J. S M *  IbunifuMr*^ *  
żyseruie Maryaa JedareHkŁ 

LISTA SĘDZIÓW PRZ^/SfFGLYCH N A  BOK 
1919. W  magfetraeią p od  p  zł \ ylnietweni w i ­
ceprezydenta KoŁbgo, odbjto cię rM  n j  po­
siedzenie komisji rekTamncyjnw w sprawie listy 
pierwotniej sędziów pr^sięglych na Wek 1919. 
Na liście .pierwotnej umiesżcw uycb było 2150 
osób, a rakłamacyj pojedynczych i zbiorowych 
wniesiono 54. Rekławwcye te na posiedzeniu 
załatwiono.

ORG ANIZ ACY A  MŁODZIEŻY MĘSKIEJ. 
We czwartek dnia 24 b. m. odbędzie się w Kra- 
kowie w sali Domu robotniczego przy ni.*" św. 
Tomasza 1. 87. III zjazd Irsięży-patrónów Ji boJ. 
Stowarzyszeń młodzieży męskiej dyecczyi kra­
kowskiej. ^agai zjazd o godz. 9 i pół ks. pra- 
hft Jan Krupiński. Program zjazdu obejmuje: 
sprawozdanie z rozwoju organizacji w dyecc- 
zyiii. Referent: ks. Józ">f ńliwa. Trudności w 
pracy stowarzyszeniowej po parsliaeh. łlofe- 
rt-nt ks. laidwik Kaoprayk. Dyskusja. Zawią­
zanie „Związku katol. Stowarzyszeń mlcdzieży

marzeniach io "  takiego noizwiazaiua r^esej momondneść Ich ^zirftujaa. To  aasaaupraoa , .. o -y  do zarządu g.wne.go. \ .oo-
aw aw y, aby paiistwo potakie było jak  uaj-1trzeba w yfe i^en ić ' pie m  praygotorwwać n c r a ic m  n w , «
weraee i hnk najsflnieisze. Al© każdy też Iga-unt pod naiwne zarzuty, ze , i  inni nasi IADGMOs^I O^cBISTE. Dyrektor k tzouiu 
“ ilTrazom uj©  ^ U tyczn ie  -  m ifli brać w ip raeciwn.‘ ^  taikże się om ylili". Bo na tym tcehmęrao - przemysłowego, rad«a budowni- 
caeiiubę jeden ważny moment tej siły: *ak; terenie m%z minimaliam w o z c A g y  musi Ł i N ; S  J ^
Skf.id narodowy państwa, aby-jak  nsgnmej r»M tym  na g łon e —  na tWJ&na głowę, r iw iw e p S Y T E T O  '? *F o ir v V  0 's tT o w  
iwytwaraać taeć w ó ^ ę t e z n M ,  aby jak  m j - :które] w y s ta r a ła  PoW ki z. GahcyŁ i z  z . J
mniej wchłaniaó żywiołów '  niepołdkmh, a .K rólestw a, a  która dzisiai knuje pilmy bez i 7 ?. ' • ‘ "  '• 11" ‘ J
tak lozpirężtówych, że ich dążenia udśrodko-jmała po Witebek, czyniąc to z taką samą, t 
w e zak aża łyb y  spoistości państwa i jego  ■ jak zw ykle —  szczerością, i
bezpieczeństwu. A  ju ż  za. lcrótł:oiwidzibwo/u- ' -------------------

jwte iaiano w  tych sferach, czy  żądać Polski si i przyznać do omyłki, a przedewszyst- 
łjećhccaonej, czy  też uwsiżać ją za,., p^ed - jkiesn odprzyoiądż się takich metod poWtycz- 
jwczesną! Dzisiaj zmieniła się sytuacya, Pol- | aego działania, które —  życie naródn c.^j- 
ska  etnograficzna jest już „przyszłością cie- 'ni^ w^iką o  w pływ y part yjne —  wałka; 
sutą“ . Jasność spłynie na nią tylko w ów- prowadzoną nieraz środkamii wpreet nfcdo- 
‘ozas »idy powstanie Po lica  w  granicach hi- .swoloujini. N ie sarnie ciasne kodoipeye 
ątoigftónych! ' .Polski zamykają pirzed tymi żw io ła m i are-

K iź d y  Po lak  dąży niezawodnie w  swych nę polityczną proyscłości, ałc wewnętrzna 
larzenlach Jo*'takiego nozwiązania n an e j ‘ momoraJncść wh dziaianóa. To  nasaaupnzód

xnać trzeba rezę, iż o przynależOłńu mniej 
*zcści narodowych do paaUtwa polskiego 
rozstrzygać ’>ędŁe ktokolwiek inay, nie mś 
one same. W  prasie konMrwa ywnej daje 
się do Tffozun ienia, iż takie lub inne pokra^ 
janie Europy za wielo tylko od Wilsona, ja ­
ko od „dyktatora śwuał a“, Kiedyż zerwie 
*ię u nas z  pojęciami OŁCgdajszemi, że o  I«- 
idach rozstrzyga ktoś z góry, z Berlina <*5 
k Waszyngtonu, nie zaś one same? Po od- 
pofl ledizi Wilsona na notę ar^dro-wegie -‘k ą  
możnuiby już oddać takie pojęcia, dobrze 
zasłużonemu b nraywi pSatycranej regiSitra-
tory. ..

D,a.nas j'edno jest yownem._ To, n  nafcogo 
g wał tom -do Polski wc:ągać nie wolno. Je­
żeli sami Jon.agamy się państwa pofbkięgo 
t uzy skujemy je na postaw ią 3  umookre iłe- 
nia narodowego i na podstawi* praw każde­
go narodu dó bytu pą.1ftycxnego, to  mcym 
rówateż takiesan&e praw* przyznać »u s l-  
m.y. A  p.^cdewsByBtldeih musimy roojtać 
się z dawną metodą myślenia, która wykBi- 
c j i k  w p ływ  naredów na kii losy, a  oddą- 
■ł da go w  ręce jakichś cayenflcónr „w r*- 
szych . W  /tznejach nasnych noegwołt 1 
p - p io s  były d^nńtuiącą antą i drkia-5 dc- 
piąto świat zaczyna dostrajać się ćto tjrjh 
naszych t r a d y c y i,  któsryin B*ecaą>Oflp(riita 
zawdzięczała swe „annexk>a» d.'anto 
I dzisiaj musimy te# obstawać pray wino.-

KRONIKA.
WscMd słeóci o gsiz. 6*16 r. 
Zachćd ,  ,  133 w.
Dłtrr»‘ J M j  f« t li*  16 a  *0.

2  adasta.

KATASTROFA APROWIZAĆYJNA W  KRA­
KOWIE; Jak powszechnie, niestety, aż nadto 
dobrze wiadomo, Kraków pozbawiony jest od 
szeregu tygodni* nomaJnej re»-yi ehloł^a i sta.a 
ię nada-eimo w Zakładzie dla obrotu -itfrtem 
o Miaieżny Krakom owi p*ryd«ał. Pomimo licz­
nych wgei sów, telegramów, oraz iofcerw< ntyi 
u p. nasaiestnika, niesloty, Z. Ma i  i nadal nie 
przydziela mąlri, tak. te od k3ku dni w pr kar- 
nwfh r e j owych  nie naasy zapohwe eLlcba. 
M i a s t o  L - wów a s t e m i a i t ,  ja .ko  t i e -  
d s i b a  *  ar i  i a i t u l e i w  a, e t r i y m m j o  
■ t a l e  a o r m a l i i a  r a e y o  e h l e b a .  W  ten 
spoi M  ZakHd wrote Sboha gwaranuuje so­
bie apukuj w lalaśrfe, nie tnaiccąe się wcale 
o Luy Krekowa, •  400 kła. w 1 zachód poło­
żonego. W  tej TC«p- -2 . wej aywacyl, prag*ąc 
bodaj w eaęści zapot W z  Uesoe głodowej, pre-

' Żawlndomlenia i kotutraTcafy.
W  „CZYTELNI KSIĘ8 Y", -piae Maryaa i  L  2,

odbędzie tfę zwyczajno zebratże członków we 
erswrrtek dnia 24 b. m. o godz. 8 wieczór. Po­
gadanką na temat „Wią^ąska wrażeń z wycie­
czki wakacyjnej do Cz stachowy, Kiełu, Lubli­
na, Sandomierza, ^agoi uAnna?  ̂ feg p. łat Dr 
Czesław ^ądołny.

KRAJOWE A1UR0 OBROTU JARZYNAMI 
I OWOCAMI '{,JBoj‘ ‘)  w o Lwowie, przy i ł . Mj- 
eł iówfcza. 1. 26, otrzymało ze streny producen­
tów rolnych, oferujących kapua+ę, buraki .ua.r- 
cłicw i t. d., po cenie maksymalnej.

Konsuoiy, zarządy miast, szpitali, kuchni 0- 
bywatelskich i t. p. zechcą tedy bezzwłocznie 
zgłaszać swojo zapotrzebowania, aby„ Kwjowe 
Piuro obrotu jarzynami i owocami mogłd jak 
najrychlej wskazać im źródła zakupu i wysta­
wić potrzobiy do wysyłki certyfikat przewo­
zowy.

Telegraficzny adres Biura opiewa: „B o j“ ,
L w ó w  ’

W ALNE ZGROMADZENIE TOW. GIMN. 
..SOKÓŁ* w Krakowie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 17 listopada o godz. 4 popól. w 
gma.-.hu „Sokola" przy ul. Wolskiej, z naslą- 
lić.uym  poi-;:ądkit;m dziennym: 1. Odczytanie 
protokołu z ostaiaiego zgromndźsnia;. 2. *par 
woz.lauie wydziału; 3. sprawozdanie komisja 
rewizyjnej; 1. u j.tku wydziału, sądu honorowe- 
ge i ktwnisyi rei,, izyjnei; 5. wnioski.

Według postanowień statutu mają ju-aiwo 
uczestniczyć w .walnem r-grćrrsdzeniu tylko d  
członkowie, którzy najmniej 3 miesiące nale­
żą do Towarzystwa i którzy do dnia zgroma- 
dzenia nie zalegają w przopLsaacmi wkładkami.

TT . , ,  I Wnioski członków muszą być przesłane na ręce
fczvm Uniwers-rtocfe stepmń doktora pray. I , . . •• . . J ,1 1 i wyuziabi najmniej na 2 tygodnie jirzed zgro-

Z KRONIKI POLICYJNEJ. OiKgdaj n;vpo-’ 
łkał policjant na je d n e j z ulic Kazimierza 
dwóch ludzi, niosących dirży tobół z rzeczami.
Po zaaresztowaniu ich przekonano się, że w to­
bole była skradziona garderoba męska. Sprawcy 
kradzieży, Jan. Kowalczuk, przybyły ze Tokowa 
i Kazimierz ólarczewsk-i, dotjci;czas do whiy 
Bię nie prz.yznaliT —  Ai esztowano paserkę R e­
ginę Scherzor, która od nidetnurh złodziei, ży­
dów. zaaresztowanych }>rzed par-n dwia.mi, kupi­
ła skradzione łnrzedciioly, wartości paru tysię­
cy koron.

ARESZTOWANIE Wł-AMYWACZY. Policja 
ąresztowała trzech niebezpiecznych wlamywa- 
czj^ braci Ludwika i Stefana Kisielewskich, 
orąz Kazimierza Jamroza, którzy popełnili wic­
ie włamań w  Krakowie, między innemi obrabo­
wali oni k :lka nues^cań w domu przy uL Ja- 
łlonowskich L 20.

Łydy ran uimia porasta wsreit ie możliwe spię-

wmnre Unii u U tm Ą ,  pra«z co na 1. ^ ‘^ kraic<>T ^ ! 3
tur t - i h  cbsanr^h uzyskają rozwój tóc~etn-«

I dzisiaj również nwfeimy, dostarczyć i w ten sposób od głodu ją aohro-
> nić. 1 to<>gdaj dowiedziało ńą jrezydyma o teiK, 

ny-ch -  jakie powstaćby megły od yrecSb- i w  składach puhlrzi ych na < W u  od szero-

d ’ ab, f  i r^ _  żem 7 wagonów mąki. Pod grozą głodowania
me prawa, ja i y  przyznam.},  przoazlo 200Aysię<anej ludności Krakowa, na

poli cenie prezydyam, magistrąt w :nto-eeie 
pobbetnym tajał tę mąkę i nu- d  lii ją mię­
dzy sklepy miejskio.

I ta  stara się rrees nietlyclta, bo oto Z a ­
kład obrotu abótem, powołany i od powiedz'"1- 
ny za zaopatrywanie Krakowa w chleb i mąkę,

nie skrępowany. . _ # .
doutagać się od ‘wszystkich prtństw oć:-ie»ir
— ~h —  jakie powstaćby mogły od wreho- j 26 . .

-  aby praknały tram u siebie takie sa- f  , - W W  przechowuje Z^iLd  o fe r^  zbo-
L  w  iwa, jakie my ^ y z n a m y  ieh m n i e j \ w^ ' iw.
szośetom kredowym  w  naszych granicach £«?■*•. SOO^yaęrans, ludimścz Krakowa, 
n a w o w y c h . Ate błędem póMhyramym P««Fdyam. magistrat w mto
loby stawiać na płaazezyiii:e_ njuai eh dą ­
żeń państwotwónc-zych jak&clwiek ane- 
1 jrmw i Nie możemy poewollić na to, aby  
lwio** Oubudowaną Polskę ponzaiwiiŁO o 
chęć uszozjupLama innym tych praw, jaihiĄ 
sama tiia siehie się domaga. A  również nie 
wofcio zostawić na olej mrw&t cienia ohnio 
wy, jakeby nie
żeń do tyoh wielkich za sad, które ugmnto- 
wa^r się dzięki toj wojnie —  jakoby myśla­
ła praeslaiTŁidemi kategocyami anNksąi i 
prafMusu, które uJbnęły w  oceanie Łnwi, 
rochirtfni między A&Lmtyklem a  morzem 
Ozemronem.

T ę  cascdnsczość dyktuje ^.jpraktycsinioj-- bjurotiatyzm, ni» liczący aę wcale k potraeba- 
n y  m m  poiitycząy. \ dk >, ują_go tez ffiJ feinoćcL, który pochłania mfliorarae kwoty 
prayMady ta _dzisiaj  ̂ naocaae. Wytraati. na utrzymanfe całego aparatu «raędnlcz*go 
d^km śó naeępdiegłoscMJwa naraego narodu 0  niesłychanie wysokich pobo zt-ii i acnhicra h  
u i 1* * .  się samoistnym bytem puńetwo- 
-fląyna, a to  w brew  sakodfiwemn. mininrałir

Z  P o la k i !  z e  Iw fc tm

UŁATWIONA KGMUNIKaC YA MiĘuZY  
OKUPACP AML „Ził-mra lubelska” pisze: Uo 
paru latach l iesłycbrurch sŁnidmeń i seykaa 
w  podróżowasm do Warazawy, ogół nasz io 
czekał się ułatwień w  uzyskśbin. zezwoleń na 
wyjazd do st-oBcy i  wogolc J . peeyi me*aie- 
ekiej. Ptm tetawkisWtMie raesmodoe ^  LrfbE- 
nie od kilku dni b  c indu wyd_je przepa.-H 
do okupacji ni nweek.itj. Wymagano }e!4  t>5- 
łO posFiadame pał^ponu aw>' "yacko-n ęgicr 
ski^o' i świadectwo stałego zam:erzkania w 
dnej Miejscowości od 8 nuesięcy.

MANIFESTACYA tóEMI BIALSKIEJ. Z Bia­
łej donoszą: Wspaniała maoifestacya narcJo- 
w? ziami bialskiej odbyła się w niedzielę. Pod­
czas sumy, odprawionej przez ks. kanonika Ry­
chlika w asyście duchowieństwa, wygłosił pod­
niosłe kazanie ks. katecheta Góralik. Po „Te 

1 Deum" odśpiewano .Boże, coś Polskę". Na ze­
braniach w a-uH senrip przemawiali dyr.
Stefei, Mikulski i Raszkę.

BANDYTYZM W  RZESZOWIE. Z Rzeszowa 
donoszą: W nocy sa 19 b. m.- uzbrojeni bandy­
ci napad£ na dwór w Boguchwale, dzierżawio­
ny od posła Angermana przez państwa lizułe-

caiuMot wypełnić ewój obowiąsek spo^ecztiy, cktth, Wywiązała się strzelanina i formalne o- 
grozi prezydyum że polecił wstrzymać ] blęieiuo dworu. Bandyci po jakimś czasie przo-

Lla ..ł^ jJ “ “-"T* ! wBzclkie przydziały m ąki dla Krakowa, o S e  l-nocą wtargnęli do dworu, ubezwłaćłnilj shiżbę,
przystępowała Ci -t nn>znli.-nin. nie iwtei c«±. cłinrbist zwrócić Za- która jeszcze nie zdo*ała się ukryć, splądrowali

e*ły iwór, zatirali wszystkie kosztowniejsze
prezydyum. nie w  leci natychmiast zwrócić Za 
kła łowi obrotu zbożem zapasów maM, zahraaej 
w jrodw  rekwiźycyL 

Ptzm takie postępowąnie cierpliwcM łedtje- 
Sci miast musi eaą wyce^ań. Jak w' ł, ktoia 
praktyk* wykazała, ta i £bm podobne ceutraibi, 
zamiast ehii} 6 inter sscra łudroóń, uprawiają

zmówi <łz‘ lej- zyc h _  malwy m_'stów. Czesi
i l    i ołowianie _ ~3 rhiją 8‘ę bezpo-
śrethao przed swą koraaeaeyą w  organ órmy 
i n ś ś  i Zasada. samookreśSenia narodo- 
wfcg» wwyciężyła na całej Hnii —  zasada, 
e i którą poszły w  grx b miioay, którą u . * i  
świat taty i którą orzeijcowadaać się bbdrie 
<u ^  estate, znym -oirai hunluu. Kto ją dxi- 
biaj pomija, tein składa dowód, iż dwcha

osobistych, proepełnia'ącego oukh rnie i  pier­
wszorzędne rr -tauraeye hrowalde. Syci i zado- 
woluieni nie mają czasu myśleć o tern, ie  200- 
tyeięczae miasto ginie z głodu.

TyTko bezpośredni kortakt producentów 
z kdhsiimentom za pośrednictwem zaiządów 
gmin może rłodnym wryłąłodbrć chleba, a kra­
jowi 7C7|dzić mili071 owy<h wydatków na bez- 
płodan. a  w  w w ok żm  Aopniu szkodliwo uńrzy- 
mtra-athe eentraL 

rotnśzdio wyżej »pi w r  Mdą przedmiotmn
ctj»ju zupełnie rwę rozumie i ikwi dalej ▼ ; obrad na czwartkoweoi posiedzenia mieykiuj 
kaUfatyach przestanzałych, a  iRa sprawy Jady cc -nodarezej w  Krakowie i w robotę ua 
naaaaj szikodiiwych. oosieJ* min krajowej Bady gospodarczej we

W  sen sposób praedąga się w  oaaa r o i  3 Lw ow ie , 
wnri poknjnwych tosamo szfeol-aic-two, ki 5- j pt^^ZECH N E W Y K Ł A D Y  U!łl W FPSYTE  
re l^ ło  głównem dęc iem  krótkowl-L ów CKIE rozporr-.ynają się dzfcinj, we środ^, a g.
gaMefjskich prrzea cały cza© wojny. Gdy to- 
geocfa była zmuazont przed pewnym c?i- 
so j  aśaiadczyć się przeciw uchwałę hoaii-

i wio"70rem w sali. im. Kopernika w Collegium 
SV>vinn, ■ wykładem znakomitego prelegenta, 
i-.3 Dra Kazimierza Z i m m e r m a n n a ,  profe- 

CTi O Polsce zjedooczonei i nćepodtegicj —  sora Uniw. Jag., na temat: „Dwa wieki p.li- 
yrCwaraA sfery niepoReg^ościowe musiały i łyk i I-ms wobec żynńołu polskiego", 
przyjąć ten fakt jako wynik pnzyniusu oku- Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO korouni- 
poicy juęgo i wyrażały tylko nadzieję, iż po-; ku ją: Dzisiaj po ras. czwarty „Wyzwolenie" Pt. 
litycy k-oeUcjjni bęŚą na tyle politykami Wyspiańskiego, które, powitane tak enżutya- 
rea^ymi, aby przT^us ten zrozumieć i pro- { stycznie przez krytykę i publiczność, powtarza- 
testów pizeciw Polsce xjedrt>czouej na s e - ' nu hyło przez cały czas przy pełnej sali wf- 
ryo a  i brać. A le dzisiejsi maksymaliści u- dtów. Jutro „Dla szczęścia" z pp. Bednarzew
ąiłomtfł b n ć  ten akt wymuSBOoy sa  seryo Ssk% Drzewic .ą, Sosnowskim i Staazowskim. dniowo od krowy z 3 i pół funta na 8, zakazetn dwoeseońs Nooiodowu.

rzeczy, omz ztepiii spiżarnię. W  pościgu za 
bandytami wysłano *  Rzeszowa kompanię 
LMiJafty. —  W  Babicy pod Rzeszowem liindy- 
ci urządzili r-pad na pociąg- towarowy, bodący 
w nrh*. Pociąg zatrzymano i doszczętnie obrar 
brsc—o klka wozów. — Na rtacyi Ptaroniwa 
bandyci w  biały dzień, w chwili gdy cała służba 
kolejowa, oraz ałrżba bezą Jer- rństwa była na 
dw.wcu kolejowym, m ałwwji ćrozczętnie je­
den wago* radcru.

KRADZIEŻE W E LWOWIE. Do jakie] be*. 
Of^jB^ści dochodzą złodzieje lwcwsęy, dowoć*i 
fakt, że unepdaj wteuniui się do gmacitu komen- 
ay żamdarmtryi przy uiścy Kopernika i skradli 
wiek , Wan i przedmiotów. —  Do magazynu 
futer Wrońskiego przy pl. Maryacłrim zakradli 
się jut po raz tr*eci złodzieje i unieśli futer, 
tym raeera wartości około 100.000 koron.

POWOŁANIE NA UNrMT-RSYTET LUBEL- 
SKL „Gazeta Lwowska"* donosi: Dr Tadeusz 
Hilarowicz, koncepists. namiestnictwa w staro­
stwie Iww-ldem, otrzrmaJ zaproszenie do ob­
jęcia wykładów ns fakułtecie prawntózym uni- 
we-rsytciu er LuH in fe, D r Hflarowicz ogłoeH 
drukiem jeerej rozw aw z dziedziny aKlmini^ra- 
cyi i prawa pólat} cznego, wśród nich ołwzernc 
studynm o , "„sadzie swobodnego ‘ ocenienia 
w nauce adminfctracyi i prawic adraini3tracy]- 
nem".

Z ETAPÓW. Pod takim tytułem donosi „Na-

mndzeniem.
W  nwie braku kom płotu, odbędzie się dru­

gi.- -gwrmadzonie tegoż sameero dnia' o godz. 5.
Z KI UFU PRAWNIKÓW I KOŁA ART.- 

LITERACKIEGO. We czwartek drił 24 b. m. 
odbędzie się zebranie członków, na któram proL 
Karol Tłach wygłosi odczyt na temat „Kultu­
ra polska a t  emigracji w Hoeyi". P-oczętek o 
godz 7 wioezór.

Z TOW. LFKARSKIEGO. Z powodu „W oby  
pTełogentów ; oaiedzenia. M Ł  we fa>xlę, me 
będzie.

WALNfP TEBRANIE członków sekcyi ry­
sunkowej Tew. nuncz sokół wyżacych odbę­
dzie się w piątek dnia ŚS b. u l o godz. 6 j«opoŁ 
w budynku duugtiej szkoły realnej.

WIECZORNE W YKl ADY NAITKOYJE DŁA 
KOBIET na kursach baraadeckiegw od C-—8. 
We środy za.izjnają wykłady: W . Sobieski:
-Bprawa polska po KuBgrrato n*ry-łan“ i  W. 
Folkieraki: „literatura 4raoeaska carów  tra- 
badutow". Wstęp 1 kor.

DOM RODZINNY IM. TADLiiSZA KOÓC3U- 
SZKI ddbht praedeśęłaoi tow*  artfnromn 
„Treetinki F M e k  DątebakT pour*’ . warte 
za datek K  JT41 który a elu >1 nrej 1 4 -  
(Lacyi orzec ręoc p  Tcgr “.“ tuw j Podakaw- 
skia] aa oteo Dema rodzinnego zJożył*,

M£MtDlXK3LL 
W a n d a  M a r y a "  G ó r n l s i e w l e z ł -  

w n  a, r^Kka. w w w tańca, urzędnika Trar. w z a ­
jem nych ubozfuecztó zm arła m o g d r j w K ra 
k o w e  po d-Ł udaiow e] chorobie na influorwę 
hiszpańską, licząc ła t 49. Pozostaw ia  po sobie 
pam ięć f J  najlepszą 1 jzk e  ko leżan ka 1 jaka  
, iŁ jo w tó ra l a  aumio ma i  wzonrwJL 

Pogrzeb  6. p. Górnisiew^caówry odbędae  d f  
dziś o godz. 4 popoŁ a kapE^y cmentarnej.

W e  L w o w ie  zmart po dwudniowej chorobie 
na hiszpankę t r o fr e o r  chenh na tam tejszym  
uniwesayteraa, D r S t a n i s ł a w  O p o ł a k Ł

ha ?. nawacUnr
„W y zw o len te -  S a  W t ­

u l : jy ja  racaęścia" St.

S t r a h t e  M r a  zd t], 
d i o d a  23 b. as.:

splańskicgo.
C ż w a r t e k  24 b.

Przybyszewskiego.
P i ą t o k  25 b. m .:' „N leb L -k i Ha* Fr. i « r -  

czeg*.
S o b o t a  26 b. m.: N o  w  o ś ć: „U r w ę " ,  kr *- 

tochw iła  w  4 aktach B. Każecwy.
N i e d z i e l a  26 b. m.: popoŁ „P rzy ja c ie la "  

A L  i * .  F red ry ; wiecnorom „U rw li* '. B. K a te tw y .

R c o e r fu a r  n  ie ja k ie g o  t e a t r *  p o w s ie c h n e f* .  

Ś r o d a  23 b. b l :  ^ a r o n  1 ' i i  - ł * .  
C z w a r t e k  24 b. m : „P iękn a  żonka*. 
P i ą t e k  28 b, m.: „K s iężn ic zk i czardasza*. 
S o b o t a  26 h m . :  puąoŁ „K ra k o w iacy  

1 górale**; wieesonn „P iękn a  le n k a ".
N i e d z i e l a  27 h Bu. JC-on k w a r ­

ty*1; włecaorecn „Piękna żonka".

W y s tę n y  N in y  D M U  na p re w in c y Ł
W  Staole law ow ie 21 p a ź ld ™ f^ a .
W  D rohobyraa 25 października.

M a  m i i M i  K iie s im fiB / jS fe i
C ieszyn  22

W  ©obote. dnia. 19 pużdziezrika b. t ,  a  
t? 'zona saostaiha jalko tymczasowa w  m yś l 
manifeeto ceearakitgo legatoa repret trrî ucya 
liudztośei po?uej n a  Ś ląsku  R a d a  Nirodowa 
dia' KaŁęsbwa Oieciyńaktefiio, której aadą- 
niem bedale aż do ostateceuego pazetrrowor 
<łzanu 'nowych począdików w poletkicb có- 
sŁinwii Austayi w myśl mamifeetu ecarY-

Skla<J Rady Nairodiowej dSal KaL CIcszL jca^ 
następający: Tadensa R  e g  o t, poseł du 
Rady państwa, dr Ky«zarU Kjaikńcl, lokara 

Ecysstaeie, Eknamapł Ghohot, IdoroiwuS 
huwo-.rTói w  yior. OstpLwie, Jeaźy K;i.nt r̂f 
paBetwOtin. 'gmtą>y u. eto® - kcjuhl ■ v,_y. 
■te»n. w Cie^Łj-me, Piotr Kjonnuta, IderawD 
n3c doimi roh. w Tnzyńeo, Fkaocfczek GzyżJ 
górnik w Do-tyimiach, Dora Eiuapę jóska, 
na lefeamza w Bogumiide.

Ks. Józef L  o m d z i a, poeeł «2o R. nQ 
Pmaiciszefc HfitPaii, bnrmitóijnz w Bcr'jińe, ffll 
Wacław Olsmaik, leltaaa w  Kairv>aiiie, Ftanęd 
Tojniózek, budr wniczy w  Bobatai, dir Loon1 
Wolf, adwokat -we Ikyanfcacie, ks. Euigeto 
Brznalii, prof. gikrin. roal. w  (M ow cj,
:iyS Sojfoowtałz Oldrzychowie.
_ Dr Jan M i c h e j d a ,  poeeł do R. p., Kaw 

zimieiE Pu{.tkoiwsSd, dyr. gima. roaL w  
łowej, Paweł Bolólc, |jmo>f  sem. w RoL.rfco, 
Jan Jaś, wójt w Lejnej a,, Rudolf IJoJią, 
■czek, wójf w Zobrzjdowicach, .Jan, îatasd 
naucz, wjido, w  DęUrowie, Ziofia KiodromaCą 
w a, żonc. inayjueoa w  Dąhiroiwile.

Prezjyid jnunn tworzą peeiowi-o ka. L  oa, 
dż i n ,  di1 M i c h e j d a  i Tadeusz. R  e g 
jako prezydenci. Sekretarzem 3v.yo-::mo P*^ 
wła BoWksu, prof. sem. w Bobrku.' Wszyatikftl 
ł ;*fcy adresowiać atebeży: Paweł -Reb^k, 96-'
^retam Rady iłam, Cie^zyji, PkcfiRJa i)0CSs 
towa 20.

*  *  *

TY niedzielę 20 października odbył się^t  ̂
■ i ogumi n  ie wiec pod' golem  niebem, wr 
którym wzięło udział z górą zgroma­
dzonych. Górnicy-z Lutynii niemieckiej 1 
polskiej'i Wierzniordc, oraz k<-voj;*ws i m»| 
taiowcy ze Skrzeczenia* ; -'i w oso
imych pod odach, w których nie-kono ca. 
bJice: „Niecił żyje G d a ń s k  i m o r z e
p o 1 s k i.e!** „Nie ma Polski bez Slaska, r.io 
ma Śląska bez Polski!" Wiec zagaił p. Gawr 
Las, powołując do pęsewoż .Jctwa wójta ą 
Rychwałdu, rolnika Gabryela Janeczkę, ia-l 
żynierj Gawlasa, oraz towarzyszów: Wifr 
ciorka i Waaylewicza.

Przemawiali posłowie R e g ,  i kg, 
L o n d z i n ,  oraz pn. nauczycie’ Robak f  
p WnsylewieŁ. Rezolueyę, podobną jak tg 
Oiiowej, przyjęto iednomyślnie. Entuzyajaa 
ogamid zgromadzonych, ilekroć który is 
m ó w c ó w  wspomniak, że &  u k to dorni* 
polska i do Polski przyłączona będzie. E a -  
luzyazn, ron udzielał się nawet Niemcom—? 
to jest robetnakom niemieckim —  którzy 
dość łiczn ) przybyli n a  wiec. Po odśpiewa­
nia „Raty" i „Jeszcze Pelskt nie rginęła** 
roseśrii aię zgiomidtoui w iwdniosłym 
stroju.

przód": W  Łitewnikach jednemu z mieszkań- skiega i wanunkow Wilsona susedz intero- 
tów za karę, iś nie chciał kupić kwiatka na;sów bidnoćci polskiej Ketęstw* Ołecazyń-
funduez r.udendorffa, zrabowano bibliotekę, a 
oprócz te g o  przetrz^Tnaito 8 tygodn ie. M u sto  
zaś za n iepow odzenie ogólne zbiórki, g d y ż  nikt 
z P o lak ów  znaczka kupować nie chciał, ukara­
no przez podniesienie doetaw y m ad a  tygo -

jkiego i  utraynrywać styczność z obecnemi 
władizami p*ńetww e e in i. 1> »  R a d y  te j w y -  
{ łały przedstawirieli wszystkie krajowe par- 
tye politycarre. Polska Party a Soc. Douł, 
Zwiąaek £Hąakiffa Katolików; i P. J kit, Zje-

B in t t t v n  a H s t i ę - w ę g w s ł t f ;
W ie d e ń , 23 p u d u a m ltó w

U n  ;1 . * 3  d o n ło c ą  dnia 22  h. m ą

W lo e t a  w śd ow a ła  w ę jg jr ,

W t M i z j  r e n ś m t  n u j>  u d a ło  s ię  m e p rty?  
je c śe ło w i w ta rgn ą ć  p o e jś r tó w u  d o  noazytó i 
r o w ó w  w  obasarae H e n t i  S l s e m e L
W y rz u c o n o  g o  p i a ee i watakdam . D a laze  p ró ­
b y  a a  i  m p ized a t^ w  J ę w  p raez tó ep rzy jaw fe - 
b  a le  e d e ły  s ię  z  p ow o d u  n a szego  o g n i* .

W  k o t f r r i t  A l a n ę  o ć  aronu ih sm y  r b -  
sk ie  p ró b y  w y w ia d ć  _ r.

B a lfcań riai  w id o w n ia  w o jn y .

N a d  M  o  i  a  w  ą  odp& rte  a t a k i  W o js k a  
n ie n ie c k ie  w y k o n a ły  p r® e is ięw ? ię c ie , w  czk- 
s ie  k tó r e g o  w ta rg n ę ły  do  stanu w inka n i**  
p r z y ja e ie b k ie g o .  K o lo  Z a je c u  zd o ła ł n i* - 
p r z y ] aele! r y s k e ć  n a  ob sza rze .

W  A l b a n i i  p r z y s z ło  d o  w ju k  s tra ży  
Ł i l i i y J i  u*d rzek ą  M t t L

S z e f  sz tab u  g e n e r a łr e r a

B i u l e t y n  n i e m i e c k i .
borU n , dn ia  23 paźd zie rn ika *

U rzę d o w o  don oszą  d i.ła  22 b, m .;

Z a ch o d n ia  w id o w n ia  w o jn y .

N a d  L y i  i  nad  S k a ld ą  w a lk i j  ie d io ip .
N a  k ilk u  u^iejsca oh p ró b o w a ły  m n ie jsze  b ib  
w ię k s ze  o d d z ia ły  n w p rzy ja c  id s k ie  l .rae^rar 
w ić  u ię przne to  ra ekL  N a  północny w ech ód  
od  K iń t i y k  m sz7 i  in e n iz v i»e ifld  p rz e c iw  na* 
szym  Dniom , oo s łu gu ją o  e ię *  w o za m i panoop- 
n y o d , a ż  n a  p o łu d n io w y  w sch ó d  od  te j m ie j­
s c o w o śc i za a ta k o w a ł n a sze  l in ie  dużem i 4 - 
lOinL O d  p a r  o  g o  w s zęd z ie  i zad an o  mu s tra ­
tw  W re e w a o o rm o jz  i fn e l le r  zn is z c z y ł pod* 
c s m  t e g o  sześć  n iep rzy ja c ie lsk ich  w o tó w  
p an cern ych . A n g ik ;  u m ieśc ili n a  o szczęd zę*  
n yeh  p rzez  nas w ie ża ch  k o ś c io ła  w A t. 
A u e r d  k a ra b in y  m a szyn ow e . Po obn  s tro ­
n a ^  So łesn es  i  0 * ' 3ar n ie p r z y ja c je l n ie 
p o n o w ił Bwycb a ta k ó w . W  czas ie  częścio* 
w y e h  w a lk  n o cn ych  p o zo s ta ły  fo lw a rk i A t 
m ervm l w  ręk ach  n iep rzy ja c ie la .

G ron a  w o jsk a  n ie m ie ck ie g o  n a s tęp cy  tra  
m u A n tk i fra n cu sk ie , L to re  rano r o z p o c z ę  
ł j  u ę  o »  p ó łn oc  o d  S e r r e  a  popołudn iu  
na n e r o k lm  Ł am cie  m ięd zy  O i s e  a S e  w 
r e  z o s ta ły  od p a rte . N a  p ó łn ocn y -w sch ód  od 
M e s b r e c o u r t  w y k o n a ły  wojska ś lą ­
sk ie  p o m yś ln y  p rzec iw a ta jc . N a  w zgó rza ch  
nad A  i e n  e  n a  w sch ód  od  Y o s i i e r i t i  
t o c z y ły  s ię  d a le i g w a łto w n e  w a ik L  P u łk i 
w ir tem b erak io  w raa  i b a ta lion am i pn roU m l 
i  b a w a rsk im i w y d a r ły  p rzu c iw a ra k em  n i *  
p r z y ja c ie lo w i z  p o w ro tem  wzgórza na 
w sch ód  od  Y a n d y .  m ięd zy  B a l l a y  t  
C  h e  s t  r.e .8. 1 n a  p ó łn o c  od  P  a  1 a i 8, o ra *  
u tr z y m a ły  te  w z g ó r z a  n rze e iw  s iln ym  j.r z e  
c i w a ta h o m . N a  w sch ód  od  0 1 i  t  y  n ie  udoi 
s ię  c z ę ś c io w y  a ta k  n ie p rzy ja c ie la .

G ron a  g en e ra ła  G a llw lt z a :  P o  gw aJ tó f
ynoem  n r z y g o to w a n it  a jty le rz y c J d e m  z a a i f t

t
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* *
Ło->v;.II :A'.zse&JftsŁió na północ oa Somme- 
rcncc i na szercldm ironcla po obu s t ro n n i 
C »ifccvK e. Ogniom i przociwaiaidejii uda­
remniono natarcie nieprzyjaciela. Głównie 
rvl o<riiia naszych karabinów maszyn iwyeh 

• i dział rdcchoty ponieśli Am c-ykar’'^ pono­
wnie ciężkie straty. -

Z eskadry n icp rzy jacL tó ie j, złożonej z 
około 8 samolotów, która zaatakowała miej­

scow ości w dolinie Lalm  zestrzelono cztery 
samoIoLr. Porucznik Voltjene zw yciężył yr 
walce napowietrznej po raz 35.

Polifdniowo-wschcdnła widc^nla wojny.
Na północny wschód od Kynizewne (? ) 

i na Bokovicu nie udały się auski nieprzy­
jacielskie. Pomyślne własne \ rzetfsięwzię- 
cia ! sio Trubarcsra nad południową H o­
ra w a. . . •

Ludendorff.

Wiedeń. (Telefonem) Wedle wiet/domiaści, 
jakie bstatnio lujdaszły do pofaktieh kół po 
litycznych w Fzwajcaryi, Koalicja ma 'za­
żądać Oil Niemiec, by przed rozpoczęciem 
rokowań pokojowych opróżniły i oddiły  
rządowi p&I~?defcvu zabór pruski, a w  szcze­
gólności ujście Wisły z Gdańskiem. Obsza­
ry te obsadziłyby dywizyc polsko-amery­
kańskie.

Warunki przedwstępne koalicji.
V/:edeu. (Tolofoneni) Budapeszt ©raki „Az 

Pot" donosi, ić według wieści szwajcnrsikuA 
koali cyn. postawi następujące przedwstępne 
wwiimki zawieszenia baora: 1. Ewatoiłcya
Mcdzu i Sdassburga. 2. Odstąpienie helgo- 
landu i Kiionii. 3. Wydanie niemieckiej flo­
ty i lodzi podwodnych.

Nh-Łomiaist wedfijg „Da*ly ChjPbk38* wa- 
runlfi przed wiSLępne Focha praactetay iają 
adą, jak  m stóyuje: N iem cy wydadzą koali­
c j i  c.ky maLaryał wojenny, znajdujący się 
w obszarach okupowanych; zgodną się na 
natychmiastową o«oupacyę A lz a c ji i  L o ta ­
ryngii przez wojska enteńty i prowiaoirycz- 
uer obsadzenie ptnzyczATków n ontowych n a 
P ;«  n i e; wydanie watyf»tkich łodzi podwo­
dnych.

Zapowiedź nowego powstania u Rosyi.
- - Moskwa. B. kor. Wadle dcmtesień dzienników, 

oświadczył 'Sb owiew, ie należy oczekiwać no­
wego powstania socjalnych rewołucyonistów 
lewicy,- którzy- znajdują główne poparcie 

. wśród iohdcrzy, pociągnięty eh ubeunie przy­
musowo do służby wojskowej. Gdyby przyszło 
do takiego, piows lania, to będzie ono stłumione 
w potokach krwi. -

BO LS7FW ICY O SW YCH  Z W Y C IĘ ­
STW ACH ".

Mojkf l  B. kor. Pet. ag. rei Miajto B  u- 
g u l m a  znajduje aię w  lęścach wojsk so­
wietów. Obsadzenie tego miasta ma wi^kic 
znaczenie. Aż po U  f ę mema już %  drodze 
ani jednego większego miasta a^bo miejsco­
wości. a z upadkiem U f y  prraecjwrerwoUn- 
cyomści utiacą o s t a t n i  p u n k t  oparcia, 
p o u  e j  s t r o n i e  U r a l u .  Po zajęciu Bu- 
gułmy przeszedł na niszą Pteone oddział 
nieprzyjacielski ,w sile M P  łudzi. Także na 
północ od D ź w  i n y poczyniliśmy zmaca­
ne postępy w  kierunku Kotias.

ZAPOW IEDŹ W O JNY Z  RUMUNIĄ.
Wiedeń. (Telefonem) Paryski ^Journal" 

donosi, iż w  nujbli®3z.yin czasie ustąp: w  Rnc 
munii gabinet M a r g h i l o m & n a .  i ptrayj- 
feie do stera rząd poprzedni, który natych­
miast wypowie dawnym przociwnSkom Rn- 
m.uuii w o j n ę .  ^

ków WHsna oznacza poddacie sfe' pod try­
bunał 'nieprzyjazny Niemcom. Gdyby tak 
było, dlaczegóż zwłaszcaa skrajni politycy 
państw enżenty unikają san obrad?

Punktem środkwym eułogo protn-aimi 
W i l s o n a  jest związek n  rodów, który 
nie może przyjść do Skutku,1 jeżeli wszyst­
kie narady nie zdobędą się na samózlipatę; 
cie się. Zrealizowanie wspólności prawnej 
wymaga porzucenia przez jedną stronę bez­
warunkowej samodzielności zarc wno przez 
nas, jak i przez innysh. Jeżeli wewnątrz
kierować się będziemy narodowym egoi- 

zmepi, który do niedawna był siłą panującą 
w życiu narodów, tó w  taki u razie nie ma 
dla nas żadnego odnowienia i odżycia, ale 
jeżeli uznamy, Ż3 celem tej strasznej wojny 
jest przedcwsiiy slkiem zwycięstwo idei p»n- 
wa i jeżeli tej idei poddamy się bez za­
strzeżeń i z całą ochotą, to znajdziemy w  
temśrodek leczniczy dla ran t :rażniejszośei 
i zadanie dla naszej przyszłości Jeżeli więc 
myśl o związku narodów jest źródłem po­
ciechy i nowej siły, to nie trzeba się łu­
dzić co do wielkich przeszkód, które jeszcze 
należy, pokonać, zanim myśl się urzeczywi­
stni. Czy powołani będziemy jeszcze do dal­
szej walki, czy też otworzy się drega do po­
koju, z pewnością dorośniemy do zadi nia 
wojny lub pokoju, a to przez przeprowa­
dzenie programu rządu i stanowcze zerwa­
nie ze starym systemem.

Kanclerz państwa przypomina następnie 
za-sady wewnętrznej polityki, przeprowadzo­
ne już reformy i reformy mające być je­
szcze dokonane i oświadcza:

Wprawdzie naród niemiecki posiadał już 
od dawna szereg praw politycznych, lecz w 
chwilach' decydujących nie robił z tych praw 
użytku. Nie chodziło tutaj o samowolę usta­
nowionej władzy, lecz o brak woli polity­
cznej ze strony narodu. Od lipca 1917 doj­
rzewał proces objęcia odpowiedzialności j)o- 
'ityczncj, teraz sio ujawnił przez stauowczy 
zwrot w rozwoju myśli narodu niemieckie­
go. W  tem tkwi gwarancja lepsza, niż para­
grafy ustawy, w  tem jest źródło siły na­
szego narodu.

Kończąc swą mowę kanclerz powiedział: 
U bram naszych stoi nieprzyjaciel. Nie mo­
żemy pozwolić, by obrażano' nasze wojsko, 
gdyż to godzi w honor narodu. Złe czyny 
jednostek i złe zarządzenia istniej* w  ka­
żdej armii, ale nie można rzucać oskarżeń 
na całą armię ludową. Nasi żołnierze wal­
czą z troską o ojczyznę i pokój i 'stawiają 
opór, dziękujemy -im, ufamy im i 
do’ nich: ojczyzna nie zapomina o

THH JEB? p
wania, ż i spuster preća, ćtofcp»-y*-oe na rao- 
m  v r -a  sremleefc.* łodsśa pedwoduH, są a- 
jpsa. oie^wime hrtpfeczao if e ^ , WOety prae- 
cz"kać, ozy podxw do wńdCHwśśef in&uukc*e 
bćdą mfcĄr za sknfa fc wsHzyman a 'y e b  ckeee- 
sOw Fonom, nie ich byłoby fidakieni dla dąk 
azego posttjjpn rokowań. W~ snmne zmiany 
formy rządu w  Memczech zgadza cńę I^mcs- 
dcn.-ce na zapatrywanie, jakże prscdStawił 
swej mowie lord SSihs-

jHPI dbtatm w  keństeti ■peS>Tcsrydi kBńrftwose 1 
w Hfe tem, co s «w ł f chce czynić rząd i estrya- 
rłJ. Pium ^»- D™ Hr r » » a r k a  przegwajy[fca' prrayi(iviirm 
kaŁakrotmo okrzyki CBKsklec Z a p ó ź h o ,  '  ‘ ' '
K f c » « ł  JI o 0 .-0  f

o, iiaąńo

ĄH-włlbjpiodjobnTd zaiźą? 
F ló Ł  w  tym  w z g . jk ic  cr&

Obrady austryackiej Izby posłów.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby posłów .odczytane prsno prezy­
denta ministrów H u s s a r Ł a ,  zawiadamia 
jąće o prupozycyi hr. Burkuu w sprawie u- 
twmrzenia komisy! z 26 członków na wzór 
głównej Ttoicisyi sejmu Rzeszy niemieckiej. 
Komisya ta miałaby zostać odpowiednio po­
większoną przez . powołanie do niej człon­
ków Izby panów. Miałaby ona pozostawać 
w  ścisłym kontakcie z pełnomocnikami, któ­
rzy będą wysłani aa Rokowania pokojowe.

Prezydent Izby dr. G r o s ?  oświadcza, że 
musi stronnictwom Iz’ y  pozostawić swo­
bodę.

' P r e z y d e n t  m, i ni s t r . ó . w zabrawszy 
następnie głos, powtórzył swe oświadczenie, 
złożone wczoraj w  Izbie panów o otipo­
wodzi Wilsona, poczcm omawiał manifest 
cesarski i podkreślił, że różnice zdań w  spra­
wach międzynarodowych i ' przeciwieństwa 
w tej dziedzinie mogą być tylko w drodze 
pokojowej rozprawy załatwione. Samosta­
nowienie przypaść ma wszystkim w  udziale, 
jeżeli nie ma być pogwałconą wolność je­
dnego narodu przez drugi;'Mówiąc o Radach 
narodowych, jakie mają być utworzone, o- 
świadczył prezydent ministrów, że rząd sta­
rać się będzie o utrzymanie stałego kontak­
tu z narodami. Powtarzając swe wczorajsze 
wywody c'o do rewizyt urządzeń dualistycz­
nych; zauważa mówca, że co do .przyszłego 
stanowiska Baśni } Hercegowiny, to rozwią­
zanie tej kwest-yi musi mieć za punkt wyk  
ćcia łączność geograficzna, historyczną, kul­
turalną i gospodarczą o5u wielkich kom­
pleksów poludniowo-slowiańskich w obrębie 
monarchii i że rozwiązanie, lrtóreby te oba 
kompleksy driefllo linią graniczna, stałoby 
w sprzeczności z kulturalnymi warunkami 
rozwoju.

Is s trp e& j J-siJsji głćmej w btkie.
W leded B'. feoŁ N a  kourferetucyś pczewo- 

dsacTąfTsełi kżućbów wszyatlde stronnictwa 
oówkitł&Łiyly się pHceciw zaproponowanenra 
przez ministra ąwaw  tśą -"vti jznycfi rybo -  
rowi koo^tsyl dla spraw z  urlaaiydh.

Wiedeń. (Teffe^nseaa) Prcrozyicyw tir. B n -  
r i a l n a  w  Bfcrawie otworzenia a u s t ry -a ^  
ok i r e j  k o m f s y i  g ł ó w n e j  aa wzór 
aBerndeoki wj/zołafa: w  Wiedniu o s t r ą  
k  t  j  t y  Ł  ę choćby już z  tego WEgw^n. że 
tem aafioSBr. już sam i"zad wspólny n ie  r e ­
s p e k t u j e  w s p ó l n y c h  n r z ą ó z e i L ,  
dla spraw zc^gracKCzny-rt monaiyf&d’ m iaro  
dawych, jafciemi są dełegacye i komisya 

t sprr.w zagrarws nycJu iWcpiOEycytj tę, 
k>Ł wialdoiŁCi, atmnoeietwa odlrznciły.

Osoblfwe aoetyty.
Wtedeć. (TeJeioiem). W  poiskłch koładP  

S t i iw d i  zdnm;&rie wywołtyą' zapatrywać  
iriewłótych p aity ow czed wh, którzy .w rc a k  
wach z posłami połricimi żądają przyznaab 
Czechom Śląska Cieszyńskiego aż po Olzę, 
nątą przez środek połsłńego obszaru ei; tt„ 
ficzncgo na Śląsku, uzesooo:’ 3 ^  ten bśol.ihzyj 
apetyt tem, że caia k o l e j  koazyck .  o. 
b e g t  m i ńs  k a  masi należeć do Ozoek Poli­
tycy ci zapominl-ją,- iż właściwa gnnka t  10- 
graiiczna polsko-czeska 'biegnie vzd ł«i Ostraw 
wicy, granicznej racki śiaskc -morawal iej | że 
Polacy ds£ już pr/ed laty dowód wŁ*’k*ej ■- 
stępliwości wobec Cfeechów, v  -wmti' poA 
cy narodowej w wieUdo; części powia! i 
d cc  k ie  go.

Izba przystąpiła następnie do obrad nad 
wołamy' nagłyjni zapi tmiami a mianowicie Dad za- 
was. Goj pytaniem nagłem posła Izopescula Grecula 

potrzebujecie, co ojczyzna dać może w l;i- j w sprawie zamierzonego przez Węgry ;j 3dno-

Kanclerz Rzeszy o nocie niemieckiej
Berlin. B. kor. N a  dzisiej „om posiedzeniu 

Reichstagu kanclerz państwa oświadczył w  
■praw ie  wczorajszej odpowiedzi Niemiec,

udzielonej Wilsonowi, że zrozumiałem jest, 
iż co do widoków po.,„u rnia dzida pokojo­
wego może wyrazić się tylko z największą 
rezerwą. Może nowa odpowiedź prezydenta 
przyniesie ostateczną pewność co do wyni­
ku publicznego spóru zapatrywań, czy mia­
nowicie da się osiągnąć pokój w  drodze do- 
Urowobiej umowy, czy też zadecyduje śro­
dek przymusu. Aż do tego czasu musimy 
we wszystkich naszych myślach i czynach 
przysposabiać się do obu możliwości. Jeżeli 
rządy nieprzyjacielskie chcą womy nie po­
zostanie nam innego wyboru, jak bronić się 
z oalą siłą narodu wpędzonego w ostatecz­
ność. Gdy t/fta konieczność zaistnieje, to 
kanclerz państwa nie wątpi, że rząd niemie­
cki bodzie • miał prawo imieniem całego na­
rodu zawezwać do obrony narodowej. Kto 
staje .uczciwie na stanowiska pokoju ora* 
wnego, ten objął też obowiązek nie ugiąć się 
bez walki przed pokoju.; <>,wałr.u. Ale także 
draga ewentualność musi być brana w  ra* 
cltubę. Naród niemiecki ma prawo zapytać, 
co znaczy pokój na jtaJoui./io warunków 
Wilsona dla naszego życia i naszej przyszło­
ści. Odpowiedź na to jest, że dla ^szego  
mocarstwowego stanowiska nie ma być od­
tąd miaroSajuem to, co my sami uwt*4amy 
za siurzne, lecz to, eo w swobodnej wywia­
nie zdań z noszami przeciwnikami uznane 
zostanie za słuszne. JejP ta yfelkie zapersłe 
się dla diimnego, przyzwyczajonego do zwy­
cięstw narodu.

Kanclerz wskazuje następnie ńa czynio-

dziach, środkach i odwradze, to dostaniecie, j stronnego rozwiązania stosunku dualistycz- 
Poseł H e r o l d  (centrum) zwraca się 

przeciwko zarzutowi nieludzkich czynów i 
bezużytecznych spustoszeń.

Poseł E b e r t  (socyalny demokrata) o- 
świadcza, że W i l s o n  czynem może obe- 
caue udowodnić, że pozostaje wiernym swoim 
ideałom trwałego pokoju i zwią/ku naro­
dów. Walkę łodziami podwodnymi socjalni 
demokraci zawsze zwalczali. Rozkazy wy­
dane komendantom łodzi podwodnych oipo  
wiadają stanowisku Wilsona. Utworzenie 
nowego rrądu, wstąpienie socyalnyoh de­
mokratów w  skład nowego rządu jest dniem 
urodzin demokracyi Niemiec. Jeżeli niepizy-

ny z wielu stron zarzut, że przyjeeie waran-. równi© p o d e j r z a n y m ,  jak i c i emnym.

jaciel chce pozostać dalej nieprzyjacielem 
traktować nas jako wyrzutków ludzkości, 
to wołamy do niego: miej się na baczności 1

Poseł N  a u ni a, n n (postępowa partya 
ludowa) oświadcza, że naród pracujący i my­
ślący jak Niemcy nie może być zgładzony.

Poseł Stresemann pochwala imieniem na 
rodowych liberałów krok pokojowy rządu.

Hr. W  e s t ą r p uważa pirópozycyę poko- 
jową za nieprowadzącą' do celu. Konserwa­
tyści nie współdziałają w nowi m rozwoju, 
który nie stanowi postępu, lecz jest zło­
wrogim zwrotem polityki. Niemcy nie po­
trzebują pokoju pełnego feińby. Odpiera 
niesłychane pretensye Polaków (I) do nie 
naruszałnycfa obszarów Niemiec.

Prezydent podaje do wiadomości, że po 
stępowa partya ludowa, centrum i naro­
dowi Iiberali wnieśli rezolucyę, wyrażając 
zaufanie kanclerzowi.

Dalszy ciąg obiad jutro.

Koalicya o odpowiedzi Niemiec.
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje. się: 

Z a p a t r y w a n i a ,  k ó ł  m i a r o d a j ­
n y  c h na położenie, wytworcione perze® no­
tę  n i e m i e c k ą  do WBsona, jest nastę­
pujące: N o fi lueerreoka pstyju^uje, Łe W il- 
eotf żąda tylko opróżnienia oibszarów oku­
powanych i, Niemcy c i ą g l e  j e s z c z e  »  
tego założenia wychodzą. T a k  jednakże 
s p r a w a  s i ę  n i e  p r z e d s t a w i a  i 
rzecz wymaga wyjaśnienia właśnie pod tym 
względem, W o l n o ś c i  m ó r z ,  tak jaik ją 
uobie przedstawiają Niemcy, Anglia nie mo­
że wogóle przyjąć. Są oprócz tego rozmaite 
kwestye z dziedziny ma rymańki, które wy­
magają w y j1 śnienia. Pożatem ioue pnnikta 
nie zostały jeszcze ponuszone, rrinfeta, któ­
re dotyczą kwtwtyi o d s z k o d o w a n i a  i 
naprawy azikód.

LANDSDOWNE NAWRÓCIG SIĘ.
Londyn. B. kor. Lord L a n d s d o w n e  o- 

świadczył w interwiewie o nocie niemieckiej, 
co następuje: Położenie jest krytyczne. Musi­
my postępować ostrożnie i niczego nie pozo­
stawiać przypadkowi. W i l s o n  traktuje spra­
wę równie r o z s ą d n i e ,  jak e n e r g i c z n i e  
i możemy zaufać jego rozwadze. Przedewszy- 
dtkiem jest rzeczą konieczną, aby n ie  u c z y ­
n i o n o  ż a d n e j  k o n c e s y i ,  któraby mo­
gła przynieść uszczerbek przewadze wojskowej. 
Punkt o z a w i e s z e n i u  b r o n i  wydaje mi

nego i wytworzonego przez to położenia po­
litycznego.

Pos. izopescul Grecul oświadcza, że zała­
twienie kweityi narodowościowych w  Au~ 
stryi i na Węgrzech musi nastąpić jednoli­
cie. Odłączenie węgierskiej nołowy monar­
chii jest tak, jak to uczynili Węgrzy je­
dnostronnie i stąd nieprąwnem.

Pos. Grogorovici mówił o stosunku 
U k r a i ń c ó w d o  inny eh narodowości na 
Bukowinie. Protestuje przeciw żądaaiu 
Ukraińców włączenia do państwa ukraiń­
skiego części kraju do  Saret. Rumuni nigdy 
nie zrezygnują z tego obszaru, podobnie, 

; jak nie zrezygnują z miasta Czemiow^ec.
Pos W  a s s i i k o polemizował z wywo­

dami posła Grigorovicego"i odpierał zarzuty
przeciw legionistom ukraiń-

że jest 
korony 
idzie o

podniesione 
skini.

Pos. L o d g e r a a n n  oświadcza, 
obowiązkiem rządu nie pozostawić 
w wątpliwości co do tego, że dziś 
to czy narody zamieszkujące państwo pra­
gną jeszcze utrzymać jakakolwiek łączność 
między sobą. Jest obowiązkiem narodu nie­
mieckiego zaprotestować przeciw zapatry­
waniu narodu węgierskiego na prawo samo­
stanowienia narodów. Mówca oświadcza na­
stępnie, że panowanie gwałtu, jakie było

SPR AW A PRZEDŁUŻENIA MANDATÓW.
Wiedeń. (Telefonem) Dragą sprawą zaj

mwjącą umysły obok kwest-yi aus&y&cikiej 
komisyi głównej byH  k w ^tya  p r z e d ł u ­
ż e n i a  m a n d a t ó w .  Wobec tego. &  we­
dle manifest*, ceas-rs-kiego Rady narodowe 
-mają być złożone z pr ?r, rząd wystąpi a 

cm przedłużę’ mujńidr.tów już w
piątek.

Manifest jugosłowiański.
Wiedeń. B, kor. Dzienniki donoszą z Zagrze­

bia: Reda narodowa Słoweńców, Chorwatół*
i Serbów odbyła w oeti.tnich dniach obrady i 
uchwaliła manifest, streszczający się w nastę­
pujących żądaniach: Zjednoczenia całego naro­
du Słoweńców, Chcrwaww i Serbów na ich e- 
ŁnogTaficznełH terytoryum, bez wsględu na gra­
nice prowincyi lub państw, w jednoJte zwierz- 
cłuicze państwo, zbodcnvane na t sads^h poli­
tycznej i gospodarczej demokracyi Usunięote 
wszelkich s, ołecamycb, gcspodarezych krzywd 
i wsz alki eh wogułe nierówności Jednolita re- 
prezeatacya na konferencyi pokojowe] pixea 
osotHiego pmedstawicieża. Z powyższych wzglę­
dów odnmea Rada narodowa płonne rozwiąza­
nie spraw narodowych, przewidziane manife­
stu- a dnia 16 ] t * sic—ma, jak niemniej wweł 
ki wniosek w perysdości, któryby ńąłyf do 
częściowego'  rozwiązania sprawy narodowej i 
pczbawfęnia je] charakteru rmędzynarodowego. 
Rada naród a vx jest przekonana, oe irwały po­
kój wśród narodów złąesoayeh wn własne pań­
stwa może być upewniony tyike p n n  przy­
jęcie zasad, wyrażonych praea Radę narodową 
i tylko na tej drodze moina dojść do rwr»Jai 
narodów i powszechnemu rozbrojenia. Rada nag­
rodowa ośwtjA"*x. że w (łrr*tio ogólnych u  - 
sad'demokratycznych ma być. w państwie Sło­
weńców, Chorwatów i Serbów z&ę» matowany 
wolny r o z w ó j  m n i e j s z o ś c i o m  n a r o ­
d o w y m , 1 oraz. ie państwom sąsiednim ma być 
zapewniona możliwość połączenia kolejowego 
z morzem, be? naruszenia jednakże pr-.e* t» te­
ry toryalnej integralności i państwowej' zwieca- 
ohne ki poljtkjio-wowiaóckiego państwa.

Z sejmu węgierskiego.
Bndapeszt. B. kor. W  Sejmie wegien&im

poseł Michał K  a r  o I y i ua órnał wińosok
uatyicłimiiet»wrig»> W2*ęeia pod obra<ły pro­
jektu ustawy o utworzeniu n i e z a w i s ł e -

stosowane w  tem państwie bvło gwałtem, g 0 p a ń s t w a  i r ę g i e r e k i e g o i .  Dom*- 
dokon^wanym przez Niemców. Jeżeli na- ga ^  aby natychonaat r*tąp^ i
rodv między s<-bą zaczną te kwesty e roz- jerohj} miejsce rządowi denwkrakycBnennu, 
oatrywac, to będa o wiele leniej mogły się <Jnloj domaga- się natychmiastowego zawar- 
po ozumiek niż gdyby stał między mim kh ^  pokoju I odesłania pułków węgleroklch 
dawny pośrednik rzad austryacki. _ do domu, rocwiązaiiia przymierea z Nleua- 

PrzemawiaJ następr.ie pos. W  i t y k, k tó- . cantf i ntkaawia. wywioesu środków żywno-
ry powoływał się na zasady ogłoszone - rzez 
socyalistów ukraińskich na kongresie naro- 
dovym Lkraińców, streszczające się w  tem, 
że Uitraińcy wszystkich obszarów mają być 
zjednoczeni w  wolnej republice ńkrnióskiej.

Pos. K e s e b m a n n  reklamuje dla Niem-' 
ców w  GaBcyi i Bukowinie prawo stano­
wienia. & sobie.

Pos. R e n n o r apeluje do stronnictw, by 
dążyły do porozumienia się z sobą.

Pos. U z d r a ż a l  ośviadcza, że kwestya 
czeska stąla się światową. Nadejdzie czas, 
że Czesi bodą .onówili** z narodom niemie­
ckim.

Poe. Ł u L a s i e w i c z  w  faktycznem 
sprostowaniu utrzymuje, że Ukraińcy nigdy 
nie zrezygłtują z Czemiowieo.

Ns tem obrady przerwano.
Między interpelacyami znajdują się zapy­

tania w  sprawie przeniesienia jugosłow.Ań- 
skich, czesko-słowackich i p o l s k i c h  puł­
ków do ich ojczyzny, w sprawie odwołania 
au3tro węgierskich dyw izyi z frontu zac\iO- 
dnlego, w  sprawie przeniesienia żcłnierzv, 
znajdujących się w  obcych szpitalach do 
szpitali kraju ojczystego, w sprawie zanie­
chania powoływań do wojska, w  sprawie 
rozwiązania kompanij robotniczych.

Następne posiedzenie w  piątek,

ZAPÓŻNO EKSCL1 ,LEI,CYOU ,
Wiedeń. (Totafoneni). Fałd, że po wezoraj- 

raem przemówieniu Dr B u s s a r k a  iJkL uie 
żądał otwwda dypkuryi, ftwitmiery. jak

ścł z Wtgiier. Mowcc zakończył rk-wSimi 
Działajcie, gdyż w przeciwnym razie ja adu- 
cyduję się dzłutoć;

Zabmał gioe dr W e k e r l e i

Sprawa gabinetu polskiego.
Warszawa. B  kor. Były marszałek; Ra­

dy Stanu, P u ł a s k i ,  praedstawS kkobowi 
m i ę d z y p a r t y j n e m u  nowe pnapoB11- 
cye w  sprawie m woraonw giJbśałetr kKr,i- 
cyjnogo. Niektóro dEienniki douoszą, ie  
jogo imiłowfejtia mają w i d o k i  p o w o ­
d z e n i a .  Prawica polskiej partra erwwalS- 
styc^nej, wedie doi.ie ńenia .Proeglądu", 
nie bierze ■ udziału w  twiorzetuu gabinetu, 
sań strommAotwo narodowej niezawisło .Vń 
tylko po tk>v rocie Pi+ aodsfcKgo ucięłoby 
udział w  rządidie. Lewica wste^roiuje się od 
udziahi w  twórz er iu raądn, ośiradcrrjąc, 
że Rada Regencyjna dotąd zawiodła szcze­
gólnie w  kwestyi uwolnienia FUąudsBóą^o

Z Kola polskiego.
Wiedeń. (Telefonem) Np wcGorajszem no 

siedzeniu komisji pariMneotognej Kola to­
czyła się dłursa. d>(tó»bya. nad sytuacyą po­
lityczną i spntwoóidnńem z W a r s z a w y .

Nadto omawiano sprarę konfliktu Ł o l e -  
j a r f c ; r  j g a i i a y  j a k i c h  z  raadem. " .

SPÓŹNIONE ŻYCZENIA N IEM O W Ą  
ŚLĄSKICH.

Cieszyn. B. kor. Odbył się zjazd irf c ad%- 
c k i «  j  R -dy naród on >j śł ą  e i,  a wschodniego, 
który uclwaiił rezcinrye, domagające »dę d ii 
Niemców Śląska wscS/dniego. zaetonOwanK w  
pełrń prawa ssunostanowieDii. i odrzuca <!' 
wcielenie Śląska hib obszarów il.ąskjch do pajV- 
stwa noesko-ełowaclriego lub polskiego Lałej 
domaga sic rezołacya, aby niefói^rć >g^sa 
S 1 ą sk o w i przyznano w  r a m a c h a u y a -  
c k i e g e  p a ń s t w a  swiąako' ego o d r ę ­
b n e  s t a n o w i s k o  pewmopań5tv,owe, jaico 
kraju należącego b e z p o ś r e d n i o  do  pań - 
s-t w a, przyczem m anoby zaetrzedz prz.1 ’ącxe- 
nie do niego r>hs7,n: ów są: iednieh, kt<3r\ J* xr-i 
teresa eą pod»hne.

WYJAZD POS. SKARBKA DO SZWAJCARTL
Tllcd-m. CTelefonem).Pos. S k a r b e k  zaią- 

dai udzielenia mu padżportu, celem wyjaadu1 
do S % w a j c a r y Ł Ponieważ poezportów aa 
wyjazd za sgSnicę nie odmówftono posłom cze­
skim. nie nlega wątpliwości, ii równiea po*. 
Skarbek paszport otrzyma.

Ula&nraści telegrafitzte. •
W. książę Mikołaj zdrów.

Mosk wa. B. kor. Wielki )u- Mi k o I a j V I  
k o ł a j e w l o z ,  »  którym doniotaono, te mact, 
znajduje się w K i j o w i  o i jeet zdrów.

O żywność dh. T/jedu.
Wledeó. (Telefonen) Bcrmastrz mHsia Ib  

Wewek^n mer rwió«3 o ę d o C s e e h ó w s  pro* 
poaygyą .doetcttruHa dla Wiwdnia iywnośet, 
W  tejMuaej uprawi* odbyta pnnir Jimie komi­
s ja  tywóU <io>w&, aj **a— jn e r aiea. zgia- 
oadsenie narodowa. Charakter asyczt, 1 
ift ni. pGkediMŚe «•  etraymal zapr>b?z«na 
r*zcdstawkW» mht- żywności awegc i koleje 
wega.

N U D E S Ł A N E .

Podziękow&ate.
Z . i f o y a ,  k tó r z y  pw U r t e h  I

w ś ń  poff,jeba ś. a. Piotra lahatka, najdretó 
ezega atęża i ojca naszego, okarat* nam tyje 
eaeczere ĉ wapółceoaia, aerdeeeaej tror1 w-ado 
i wcięli odzia. w oddatM uauttk j przytóirri, 
a w ssccególnośd Przewitdebny* Księżom: 
Ks. Fr. Fitakowi, proboercicrai kościoła N. P. 
M., Ka Drowi L  Jurgowekienra. K*_ N. Boaa- 
wiczee, Dyrektorowi Zakładu św. Józefa, ślssrj 
tą drogą z fMbi zbołażagw eeres eerdecziw* es*- 
ropclskk „Bóg zapłać". Woowa a dziećmi

P o d zięko w a n ie .
Głsbeke dotknięci praea zgon nassęge impt- 

korhaitmego i ntjiepeibgo męża i ojca t  >  
Władysława Zająeskowska^ro, me mogąl kat* 
dema z eaohoa, tą dro^ą składamy eajee-.le 
czMejaze podziękowanie sa o u u w  1 apótera 
ci* i adaiał w obrzędzie popreebowyra. Fa> 
prcewleleb. Ka. Biskuptiłrt Anatoiowi Nowsko 
wł, 00 FranciszkanoBL Kolegom, Przyjacio­
łom i Znajomym zmarłego.

Zafla Zajączkowska a ttóećiri.

Z  R D E R K IE W IC Z Ó W

W A N D A  G Ł A D K U
t w H  agronom a, 

praeiywzsy lat 36, po długiej a cię: icf 
cborofe, onatrz^na św. Sakrtincn ..mi, 
zasnęła w Pana SI października 1.13 r.

Pogrzeb -xEbrł się w Krakowie dnia b o  
o gedz. przed potu dniem,

# cacm stroskany mąl wraz ■ dziećmi 
zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i Zoę- 

iotnyeh.
Ombnyoa sawia4emi«B roiaytać MM

Z bareaow RAAB
M A T Y L D A  R U D M I C ^ H

przeżywszy iat Ib 
zasnęła w Pana d. 14 października 1913 r. 
■w SÓdertclje iSzwec-ral, o czetti zawir.ds- 
miaję stroskane dzieci, wnoki i siostra.

t o W w i f t U S i t ó  R s U f k n s i i
S k ln d k i p r z y jm u je  A d m m is tra c y *  
s G lo 6 t N a ro d u "  y» K r a k o w ie ,  u lic a  

św. Knyża U 11.
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& H Ł O S S U  M Ś C I
p izy  ul. Szczep ań sk ie j 7, 1. p iętro.

S p r z e d a ż  I k u p n o  dzieł pieraszo- 
rzęr^p?h arfactóY/ malarzy polskich.

Ł ' v 3 : a ' i . a  c i w a r t a  ( c ^ z i s s n l e  e e l  g o d z i n y  
1 0  i  » a J  p o t iid n le m  d o  &  w ia c zo r& M .

W stęp  bezp ła tn y . 8098
■san-.-v*x*a

' 3 S S 8 S 8 S S 2 I I S 8

ogjer złoto-kasztanowuty pełnej krv. i an­
gielskiej po Kozinie od D jam ilek  stada Ks. 
Lubom irskich jest dó sprzedania w  Zarzą­
dzie D ó b r  Brzeżany, stacyi poczt, telsgr. 

. i kol. Sfojanów , Galicya. 2120
r- — jl—  -----------------— -—-

D la  P .  T .  A r t y s t o w r m a l a r z y
okazyjnie do nabycia w  firm ;e Robert Ja- 
hoda", K raków  u l. Gołębia 4. M o n a c t ł i j*  
r i i l a  z  u m e c n ie n la n i i  s t a r o  d e u k i ,

większych rozm iarów  do m alowania.
3185__________________;___

Młoda, M eligb itna  panienka -
■ M ic fo c a  h l r n » o  p i s a ł  fta  n i s z y n a e k  

w is y s t k i s h  s y s t e m ó w  sos* 
•oszukuje odpow iedniej posady biurowej. 
Znoszenia pod „J. J.“ do Adm . „G ł.N arodu*.

2720R s ę d c n
w sile wieku, wolny ou wojska, z długoletnią, 
praktyką w dużych i _ wzorowych majątkach, 
l  rozgałęzioną wiedzą w swym zawodzie, znajo- 
mością gorzelmciwa i iasowości pragnie zmienić 
posadę w każdej chwili. . Łaskawa zgłoszeniu 
przyjmuje Adm. „Głosu N .“ pod D. N. R. 1867.

Apteka w GorUcacfi poszukuje 3113

Magistra mi Magisfey
od 15 listopada a nawet wcześni-j. Łaska­
w e zgłoszenia z podaniem w arunków  z w ró ­
cić proszę do zarządcy M r Ęęrdynanda Otha.

l i  m i i i
kepuje wagonowo firma

Unfóert i Krzysiak
m  Lwowie, ui. Podiswskiego 7. j

r f̂.~33Miagg?gSg;iaS5Pr^5WCŁ̂ tt:

Ważna P. T. Rolnicy!
Z  powodu truór.uici p; zewoiowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pi d zasiewy wiosenne i  braku innych nawozów, by 
tekowe n= czasie otrzymać. K A J t^ Y , S S L 5  P , \ ‘A .
S O W I  wysokoprocentowe,- O IP S  nawozowy, bardzo 
skuteczny na.\ ćz, nadający się pod wszystkie uprawy 
I  de u io c ,  gl eby. —  iijstarcza lyikor całowag&aowe 

p03yłki każ!ego gatunku.

K a t e r y i t y  b u d e w l n n e :
w . }e c  ggnient, glos murarski i sztukatersfci, dachówka 
asbestow  „Aabit;* itp. — Wszystko tylko w  ładunkach 

cełewaconowych, szybką dostawa, poleca firma:

B O D U C H
H a rto w n a  sp rzed aż  o raz  

Jikład n asio n  i n aw o z ó w  sztu cznych

Z y i t ^ s c ,  R y n e k  2 2  * *
c r b o k  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .

Ci

P o trz e b n y  g u w ern e r
do d w ó ch  ch łop ców , najstarszy z  II. k lasy 
pimn. Pierw  zeń stw o  hiają ci, k tó rzy  m ogą  
*i«* w ykazać  d o  b r e m  i św iadectw am i. —  

D w ó r  R ok ie tn ica  p. K osien iee . 8108

S i r a t a r y u m
istniejące od 20 kilku Trtt p se ł L w o t jf iM , wśród  
lasui“, 10 m orgów  parku i ogrodów, pod korzy­

stnymi wafthikarnt i i *  f j j r z o ^ s r t a .  
W iadom ość w  kancelaryi adwokata Dra Józefa 
Wastreicha w e I wow :e, id. Akademicka 1. 3. I. p.

= Poszukiwany

I C H N I  K
z piaktyką « a r s > t a ło «ą  d o  iuJy(ft> 

m ls jO a e g o  wsts p lr  ila.
Reflektuje się na siłę p ' » jsorsędpę 7f ł# «  
szer.ia z podanieu warunków 1 odpisani ftwlu- ■> 
dectw, które nie będą zwrócone pfsyjontjei

Fabryka maszyn rolniczych „ODLEW11 
Kraków, Grzegórzki. 8146

RUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka 44,

telefon 3541. 

p c le a  do s p r ic ^ iy  nasfusyiące

. m a s z y n y  d o  p i s a n i a :

c
2
9U
4
.1
8
7
2
2
11
1
3
2

szt. Undsrwout! rat?.

fc ja l X.
IdBSl JV. „
S tosw r Reu. ree. 
fftir.ingijn St. X. ree. 
Smith & Bros V. rec. 
Pcs IV. fluwa 
Mrsedes III. nowe 
Torpedo V. ncv/o 
Acfisr XV. nowe 
Yssi R
Remington Shol VI!. 
Erioa hebpajsita nowa 
Erioa nowe 
Ssnta no-VD

35 om, dł. walca 
^2 „ „ .,

«  »  .  .
*>0 »  n »
60 „ ,,
normalne '

28 cm. iM
normalne

walca

400 sztuk walećw gtsmrwych do maszyn.

Części składowe do maszyn,
ap ara ty  do  pow ielania, W stążki, kalka, 

p ap ie r  w oskow y , farba itd..

Warsztat rnaritj.iii ieliuj u  wsią n te ji

R A B K S
W M iiK . 'i M l  BihP B ©

Pensyonat i łazienki 
cały rok otwarte.

- ..........       W  I A H Ł Ą D .

O h r m s y  o r a r s i e i @ l ^ ©  

W Y b & S n s f c b  a r i y s « & w .

M i t  ksnis^sBowica jrzez l  l  Haisitoidn.
Rsprodukcys s polslńfeł l obcej astuki. —  W zory do 
malowania: widoki, kwiaty . owocoi —  Druki Kospo- 
da» ze, druki parąualdW. — Sfsiąiec^R do nabożeństwa.

w dułym  w zo rce . 3984

Z . I I IT R Z E B S  K rak ó w , W iś ln a  II.
Jednsrazewa prćSia pik&ńsita każ(ta<|0 e ' ako^i.

W I H A '  M S Z A L N E
w rajlajjszych jat r^.zih, z  vLasn  ej  winnlsy 

w 0 /as*i;S/ifea c&c-k T s k e ja  i^ o i 
!;d !«a  firma 

łv« F y ite ih  i »  K r a i ł b u i ę ,
Za jsajic i prawśziwoff, “isońv* raczy «r.

P O L S K I E  O Z D O B Y  
N A  D K Z E W K 0 .

K u p co m  k ra jo w y m  z w ra ca m y  u w agę, 
że L ig a  P o m o cy  n rzem y sło w ej K ra ­
ków . P v n e k  gi  iy  ty ]ko  k ró tk i 
p rzy jm u je  jeszcze z am ó w ie n ia  h a r to ­
w n e n a  so rty m en ty  o zd ób  n a  d rzew k o  

d o  o dsprzedaży .
C e n y  so rty m e n tó w  p o d a je  s ię  n a  

żąd an ie .
Z p ow o d u  n aw ału  zam ów ień  od  d n ia  

15-go listo p ad a  b. r  
zam ó w ie ń  h u rto w n y ch  n ic  b ęd z ie  Się 
________ w y k o n y w ać . 806s>

D© odbudowy ■ ..•*« n j aa ro d zim u o  
pow ojnic

p riy  u,*j pracowni krawisCtlej otwarłem wzorową

niltf KK9JE! jjjtli
II#g|i i& m  Ga wzl? u m in ti ła# zs granic?.

Nąn8a kroiu ew a 4— 6 tygodni dl^ żSwodowycii Irraw- 
S . 1 , j 'wcl7J'> szycia i kroju dla uczniów
5f r *  •**, dla nczeoic 3— 3 lat. Osobny kura miesięczny 
dla psa (nauka .croju i szvcia praktycznego). Dla zgła- 
VT ; izai5cych ■ '« * prowincyi kurs przyspijszony. 
Naukh rozpoczyna się dnia lb  października 1918 r. —  
Zgłoszeaia codzien iie od godz. 9 - 1  i od 3 - 6  wieczór

W O J C t E t H
K ra łtS w ,  t ł ,  i 2S. p .  2944

Damskie kestyumy
płaszcze, futra i spódnice oraz przeróbki I ni­
cowanie wykonuje szykownie w krótkim czasie

Jan Kalafarski Kraków, Szewska 12. aw

29i l

| ZWIĄZEK ZIEMIAN
we Lwowk, przy Uh Kopernika 4

pośredniczy w  przyjmowaniu zgłoszeń na posady 
oficyslistdw prywatnych

i ma większą ilość pracowników po­
szukujących takich posad.

P. T. w łaściciela majątków ziemskich zechcy ptdac 
sw e zapotrzebowania. *150

A P R O W I Z A C Y A !
Celem aprowizacyi członków xaka5rt§inSF 

W3 9 0 HCWG po cenach solidnych
s S ^ o r l & k l  I a d & 9 n e  3 l a r z u n ę .

Oferty przyjm uje:
Sp 65’:a : :sa nsnc^deistwa iu^awego w Żywcu

ha ręce W. GaSRikSewkza. 3106

W y S P R Z E D A Ź . f i
Zawiadamia się, fe  wszelkie po dzień 

1 października b. r. do farbowania, wzglę­
dnie czyszczenia powierzone nam przed­
mioty wykończone i po składach do 

P  odbioru gotowe.
,jj Nie wykupione rzeczy po 19 listopada k r, będą

| stanowczo wysprzedane.
,T Ę C Z A "  p r a l n i a  1 f a r b l a r n l a

Kraków, Cam aw lalska 72.

Księgarnia IfekWlWya

Stanisław! dolumana
j  ^  Krakowie, Szewska 17, ii. p.

poleca:

Samouczki „Argus"
umożliwiające w ba/d.o 
krótkim czasie praktyczne 
nSfeicnie'się j ę z y k ó w :  
niamlec., frańc., angi lub 
włosciegn, bez pęmocy 

nauczyciela.
Cena K 11-46 za kurs I. li M .  

'  Oprjcowairit iedn re  K t  ń .

Słowniki
ni- mierno -polaki i pofsko- 
niemieck’, ft abtwko-porsid 
1 •ols&o-frsncueki itd. po 

K f ~ ,  16B0 itd

Rozn?ńvfki
pols!.o-niem!eckie, polsko- 
francuskie itd. po K 1*20, 

140, 4-80, 6-30 ita.
1 s przeryłk; Uczy się 6d tai. 

Prospekty A  i B wysyie :ię
bezpłatnie. 1389

MLEKA
każdą ilość, stale, za 
um ow ą potrzebu ję . 
ZgłęasenrtCukiernialwow- 
s :*  Kraków, Floryaóska.

3144__________

Parcela
dc wydzierżawienia.
w  ulicy Grzegórzeckiej BO, 
rkoło 900Q  iąiui. Wia­
domość ui. Kościuszki 27, 
oflc. I. p., Dz. XII. 814^

Mieszkania
2 do 4. pokoi, k r  chnia, 
przedpokój —  poszu­
kuje każdego czasu 
inż. F l e s z a r ,  ulica

Błich 1. 4 8106

Syndykat Rolniczy

I

»-■ LWÓW rnsse 
ptaa t a tyiak i 10 

kapuje nasiona soao
knnfczyn, traw i burakńw pastewnych

j io le c a

•R^r'.sef©25rił7 i r o d o k  sssys^y i s ł s s m p ć « i

«E © raow »y «h .

taaeasE P ^aaeB ^ E a B a B ^ B i inBaiB

P I J C I E  T Y L S C O
NAIKORC I N A JL ^ S Z A  *89i

n a t t i r a l w a

s z c z a w ę  m K & u z m &■ II— ■! I teMI'll ■*! I IWlTl ■!— Hągtaa«g

za i. ćDw.t 4 riiii koło Karlsbadu.
Do nabycia w d c w u M  lis k i.

S ^ M i U  I R C L E J B C C Y
Kraków, i l. s;&ina 2, Taiafon 2303. 

CBJ4N!K(, ORZECZENIA LE K A R Z Y , D AR M O .

Nr. 237

i k o n © f i ?
st-irszy kawaler, poszuku­
je p isady na ^ ‘równych 
warunkach. — Franeteieic 
GrabowbLi, Bystrzyca p. 

Wicrcany. 3U.0

Pokój
umeblowany feiaktrtfrs) do 
wyuajęi-ia dia jed ta fesoby  
w  dzie ln icy 1‘ftriUc. g ł o ­
szenia pou,Poi£Ój" do Hop-! 
caca k Salom onow e!, uiica! 
Szczt pańeka 9. 316 3

P A R N A
lat p  poazuGije posady 
w  domu lub na plebani:. 
Bronisława. W ieleb. Sf 
Najśw Sakrameatu — kia-, 
•ster w  intach. 3161;

l>»wa v/<
dziecinne

ok azy jn ie  d o  sprze­
dania. W iadom ość! 
ul. S iem irad zk iego  Ł,j 
I. p ię tro  —  w p r o ś '; 

ic i io d ó w . 8151*

Kucharza 
i służącego

obu ludzi fachowych, po- 
•zukuje Zarząd dóbr Po-! 
rrb i p. Alwernia. Odpisy 
świ* dectw pożądane, wa­
runki wedle umowy. 3154

Były słuchacz 
uniwersytetu
Króiewiak, znający język ’ 
rojyjskl, czeski, słabiaj ni 
miucLi, francuski, poszu­
kuje odpowiedniej posady. 
Oferty pod „B . S / d o  Adm. 
„G łosu Narodu11. 3152

Ostrzsźeni:.
Skradziony weksel na 
300 rubli, wystawiony 
ln blanco przez Jana. 
I Bronisławę Rajchel, 
jest nieważny i płaco­
nym nie będzie. łnt>&

Aktualne nowości techniczne 
t n Ł  R O M A N  Z . C I E i l iL S K I :
■ow M zsm a M gieln i* T .  l. . .  .  . Z  .S"—  
Wyciągi, *18*1*10(11 (automatyzacya c «  ■

ąis I n J ........................ ^2*40
Akfalt Mżurilny I situczny w  bu d o -

dow oi^tw ie  . . . . . . . . .  6 0C
poleci 3094!

Księgarnia A. Jusźyński Przemyśl.

m
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0
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GALICYJSKI AKCYJNY

B A N S C  S C y P I E C ^ l
L w ó w , K a f k L a  19 -WłąsnyJ

przyjmuje wkładki oszczędności z cp rcc e n to w ań ie n

4 V I »  o d  s i a
i wkładki na r&clianek bieżący z  oprocentow an iem

*J>S| Ol 
4 8a

Bank w ypłaca z wkliaJek oszczędności 2.000 kor. tygo­
dniowo, zaś *  rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie

baz wstypowiia&zenle.
Podatek rentowy w raz  z dodatkiem wojennym  opłaea  

Bank z w łasnych funduszów . 2902

fe?
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NAJg -'IBŻSZH N C W O k  W OJENN*

W ito ld  N osk ow sk i. -k

, . i . v O Z U  i  A R M A T Y "
t  podróży n? front belgijski. L

( t r o  K a ta r  3 . Do i* aby«ła w e  u n t o W fd :  
k s t ;j*rMo<h I w  A d m ia l s t r a c i f l  J i f c o n u  

NAR9DU“ . i
W ysyłka pojedyaczych egttmplam* rt pewrltast
p i n  ,G łue Nareda" po zgłoszeniu kartą p«cztową 
odbywa się za pobraniem pocztowem, które wy- 

Rfisi K. 6*80 wraz z prze-yłką poleconą. . „

M A T U R A ,
i'ar*s m*thryc?fie ro*/»e ł dwz'-tnie

w i e € i © s , » e  

E p c p e f a s d n i c Y * ^ ! ,
W^lsy u klarownia nl. Jabłenowsklch 20, !. ’ pq

w godzlaach od 6’/s— *75/a wieczór. 27?J 
“

D R U K I  G O S P O D A R C Z A
R igas tr układu prof. D ra Stefana Fawlika, w ykaz nairr.tr; 
d z icau ik a robocizny, książeczki robocizny, kaiążeczkn 
służbow y, dziennik •rasy, kontrola udoju n ska, próbnej 
k en tro lr udoju, rsporta folwarczne: mieslęczn?, tygo- i 
d a iow e  1 dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki na byń  
dto, kwitsryuaze zw yk łe  i u iow e , regestr gorzeln iany] 

i raporty gorzeln iane, dziennik podaw czy. ■ ,%

D R U K I  P A R A H A L N E ń
W ye y łH  uskutecznia, się szybko I dokładnlr. 2314]

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiśing t t j

4jr »  > M  ■» mW&m jaty m  ę j ^ d  i*n »4 gn  fteamaw g a to .;


